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nojed ronozycie polskie. 

peki udał się na wygnanie. - Tragiczny epilog nocy 

poślubnej ws:utek użycia podejrzanego „lekarstwa. - Szewska 

Ksantypa obwinia męża o zamach na siostrę śp. H. Lindego. 
Man festecyjny pogrzeb „człowieka-muchy”. 


Wykwintne pokoje do śniadań przy handlu de'ikatesów firmy „Zakopane“, ul. Akademicka 24. 


ODZNACZENI ZA PROPAGANDĘ 
HIPPiKI POLSKIEJ. 

Warszawa, 18. stycznia. (Tel. G. P.) 
W Nrze 14 „Monitora Polskiego“ z dnia 
18. bm. ukazało się zarządzenie, nadają- 
ce za wybitne zasługi położone na pola 
propagandy  polskicgo sportu konnego 
na konkursach hippicznych w Ameryce, 
po raz drugi srebrny Krzyż Zasługi* ma- 
jorowi M. Toczkowi, rotm. M. Antonie- 
wiczowi, rotm. Adamowi Królikiewiczo- 
wi, por. Kaz. Schosslandowi, oraz po raz 
pierwszy srebrny Krzyż Zasługi por. 
Stan. Starnawskiemu. 


w tonie nader umiarkowanym zwraca 
uwagę Rady Ligi na wykrycie mate- 
rjału wojennego, przesyłanego na sta- 
cję węgienską z falszywą deklaracją i 
podkreśla niepokojący charakter taga 
incydentu, oraz przypomina, iż nad- 
zór nad rozbrojeniem Węgier nąleży, 
do Rady Ligi od chwili, gdy konferen- 
cia ambasadorów zniosła kontrolę woj- 
skową. i 
Wiedeń, 18. stycznia. (Tel. G, P.) 
Z St. Gotthard donoszą, iż węgiersko- 
anstrjacka komisja, wysłana tam w ce- 
lu zbadania sprawy transportu broni, 
przesłuchała wszystkich austrjackich 
i węg. umzędników kolejowych i cel- 
l 
! 
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— 
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PRZEMYSŁOWCY NIEMIEC- nych, którzy pełnili służbę podczas 

transportowania broni. Sprawia rozipa- 

trywana była wyłącznie z punktu wi- 

dzenia kolejowego i celnego. 

Genewa, 18. stycznia, (Tel, G. P.) 

„Tel. Comp.“ donosi, że stali przed- 

sławiciele Gzechosłowacii i Jugoslawji 

w Lidze Narodów odbyli konferencję 

z gen. sekretarzem Ligi Drummondiem 

w sprawie transportu broni, zatrzyma- 

nego w St. Gotthard. Jak mówią, Rn- 

munja ze względu na Włochy nie weż- 

mia ndziału w akcji Czechosłowacji i 
| 
| 


CY W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18 stycznia. (ps) 
Dnia 27 stycznia nastąpi rewizyta 
przemysłowców niemieckich w 
Warszawie. Niemców przybywa 22, 
jako reprezentanci wielkiego prze- 
mysłu, handlu i rolnictwa. Niemcy 
zabawią w stolicy dwa dni i przyj- 
mowani będą przez komitet pol'ki, 
którego prezydjum stanowią pre- 
zes Żychliński, ks. Janusz Radzi- 


wilł i poseł Trepka. WARTOŚĆ KOBIETY. Jugosławii. 
z (Do artykułu na str. 8.). zz 2 
SIGIMURA W BERLINIE. OWAŻJA CZĘŚĆ MONO+OLÓW EUROPEJSKICH aj EE ać 


Berłin, 18. stycznia. (Tel. G. P.) 
Zastępca sekretarza generalnego Ligi Na- 
rodów i dyrektor wydziału politycznego, 
P. Sigimura, przybył wczoraj rano do 
Berlina. W zastępstwie chorego mini- 
strą Stresemanna, przyjął p. Sigimurę 
Podstkretarz stanu Schubert.  Popołu- 
dniu p, Siglmura złożył wizytę kanele- 
"zOwj Rzeszy, dziś wieczorem zaś ma 
odjechać do Londynu. 


które słyną z na'lepszych wyrobów tytoniowvch, wytwarzają -we wy oby pa- 
pierosowe przeważnie z bibutek oryginalne „OLLES HAU“ z francusk m napi 
sem — — — Geralna reprezentacja „OLLESCH U“ +wów. X Źmierzowska 35. 


Nota Benesza do L'gi Narodów 


W SPRAWIE PRZEMYTNICEWA BRONI W ST. GOTTHARD, 
Paryż, 18. stycznia. (Tel. G. P.). | cowaną przez Penesza notę w sprawie 


(Telefonem od naszego korespondenla). 


Warszawa, 18. stycznia. (pa). W 
stanie zdrowia p. Nowaczyńskiego na- 
sląpiła tak znaczna poprawa, że oba- 
wy ikomplikacyj są zażegnane. Jedy- 
nie lawe oko będzie wymagało kilku- 

| tygodniową; kuracji. Śledztwo sądowe 
tóczy się w dalszym ciągu, jednako- 
woż pozytywnych wyników jeszcze 


m = „Petit Parisien“ donosi. iż Mała En- | wykrycia przemytniectwa broni na nie dało. | 
tenta przesłała Lidze Narodów opra* Stacji w St. Gotthard, Nota utrzymana > gm 
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Wyborcze zwycięstwo listy rządowej 


jest już zapewnione. 


BEZNADZIEJNA SŁABOŚĆ TZW. OPOZYCJI. — DWA TYLKO OBOZY SĄ 


DZIS W POLSCE. 


OPOZYCJONIŚCI ZNALEŻLI SIĘ BEZ KONKRETNYCH ARGUMENTÓW KRYTYCZNYCH —-CHCIE- 
LIBY RZĄDOWI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO COŚ ZARZUCIĆ, AIE NIE WIEDZA CO.. — ZMIERZCH 


Lwów, 19 stycznia. 

Mimo, że azas szybko biegnie 
i termin ostatecznego ustalenia list 
wyborczych nie jest zbyt daleki, 
obecna sytuacja na froncie wybor- 
czym posiada jeszcze sporo luk 
i niewypełnionych próżni. Nie 
wszędzie nawet dadzą się określić 
ogólne kontury przyszłych ukła- 
dów, choć niema dnia bez pracy, 
bez goraczkowego ruchu za kulisa- 
mi i prób przyciągnięcia nowych 
sprzymierzeńców. 

Stosunkowo najszybciej skrysla- 
lizowały się stosunki wśród pol- 
skiej lewicy, która po kilku wysił- 
kach zbliżenia zdecydowała się iść 
do wyborów odrębnie i samodziel- 
nie. „Wyzwolenie“ idzie zupełnie 
luzem, natomiast P. P. S, związała 


się sojuszem z niemiecką soc. de- | 


mokracja. Związek ten, skutkiem 
którego robotnicy polscy głosować 
mieliby gdzieniegdzie na niemiec- 
kich kandydatów, jest wprawdzie 
zgodny z polityką ideową, ale po- 
zatem socjalistom naszym zbytnie- 
go zaszczytu nie przynosi. Wątpli- 
we również, czy przyniesie im ko- 
rzyść. 

Sytuacja w bloku mniejszości 
narodowych, a raczej w jego szcząt 
kach nie została wyjaśniona. Fak- 
tem jest, że nie tylko nie ma mowy 
o rozszerzeniu błoku, ale że tały 
wysiłek jego twórców skierowany 
jest dziś bodaj do utrzymania roz- 
sypujących się resztek, Trudności 
te niewątpliwie nasuną p. Gruen- 
baurmowi pewne refleksje na temat 
mieaktualności haseł, wysuwanych 
ż powodzeniem w roku 1922. Wal- 
ka z państwem i koncepcja pań- 
stwa w państwie przestaje być po- 
lityką realną z chwilą, gdy traci 
warunki powodzenia. A taktyka 
groźnych krzyków i wymuszeń rze 
czywiście na rezultat dziś nie mo- 
że liczyć. 

Polskie centrum i prawica jest 
w trakcie ostatecznego różniczko- 
wania się pod znakiem stosunku 
do rządu. Jak niedawno wykazy- 
waliśmy, ten stosunek jest zasad- 
niczym elementem akcji wyborczej 
i uniknąć, ani wyminąć się nie da. 
Jeśli gdzieniegdzie wywiesżono na 
wet szyld neutralności i „rzeczo- 
wego nieangażowania się”, należy 
przewidywać, że hasła te, niewy- 
raźne i lchórzliwe, bądź żostaną na 
czas wycofane, bądź spłoną beż 
śladu w ogniowej próbie wyborów. 

Zwolna, ale z nieubłaganą kon- 
sekwencją wydłuża się przez całą 
Polskę linja demarkacyjna, dzielą- 
ca dwa obozy — za i przeciwrządo- 
wy. Ich rozmiary i kształty sa jé- 
szcze niewyraźne i zatarte. Niekie- 
dy pewne pozory zdają się jusżcze 
burdziej zaciemniać granice, jak 
w Poznańskiem, gdzie obok grupy 
wobec rządu opozycyjnej powstały 
aż dwa bloki filorzadowe, różniące 
się zabarwieniem klasowcem i tem- 
peramentem 

Gdyby spróbować już dzisiaj 
ocenić stosunek Sił obu stroń, prze» 
waga bezwzględna wystąpi pó stro 


nie, głoszącej współpracę z rzą- 
dem. Powody tego są proste. 

Siłą każdej opozycii jest krytyka, 
Rząd checny jest zaś może pierwszym 
w Polsce, którego niema za co zwal- 
czac. Można co do wielu jego pociąg- 
nięć mieć zastrzeżenia i wątipłuwości, 
ale legu wszyslkiego nie starczy nawet 
na zrobienie frendzli do sztandaru bo- 
owego. Mimo, że w ciągu blizko dwóch 
lat władzy miał rząd możność popeł- 
nienia i najgorszych wykroczeń i naj- 
karygodniejszych zaniedbań, krytyka 
operuja  materjałem  zastanawiająco 
mizęrnym. Wskazywaliśmy na to, 0- 
mawiając niewdzięczną rolę opozycji 
PPS. Nie w lepszej sytuscji znajdują 
się 1 inne stronnictwa, nieprzyjazne 
rządowi. 

Gdybyż to mogły wykazać, że rząd 
walczy z Kościołem, krzewi bezboż- 
ność i demoralizacię, działa na szkodą 
narodu, rujnuje gospodarczo państwo, 
że prowadzi politykę klasową, krzyw- 
dzącą jedne wamstwy na rzecz innych, 
że postępuje lokkomyślnie, lub opie- 
szale, lub że zachowuje w rzeczach 
najwazniejszych bezczynność! Tego 
wezysikiego wykazać jalnak nie mo- 
zma. I dlatego opozycja, pozbawiona 
najsilniejszej broni, jest słaba, Często 
osłania się tem, że jast „zasadniczą“ 
wygodnie oszczędzając sobie zbyt trud- 
nych komentarzy. Kiedyindziej wyry- 
wa R e O, GE ustęp z amome dema CE CEA „Głomn 


Ryga, 18. stycznia. (Tel. G. P, Ło- 
tewska agencja tel. ogłasza żakomu. 
nikowaną przez litewską agencję te- 
legraliczną odpowiedź rządu liłew. 
skiego aa notę ministra Zaleskiego, 

Po dokładnem przedstawieniu u- 
kładu genewskiego odpowiedź Litwy 
zwraca uwagą, że Polska nie dotrzy. 
mała zaciągniętych mobowiązań: po 
pierwsze — wydalonym z obszaru Wi 
leńńszczózńty nie dano możności no. 


Berlia, 18- stycznia. (Tel. G, P) 
„xorwärts“ dónosząť o udjeżdzie pol- 
skiego kurjera dyplomatycznego, na- 
czelnika Tarnowskiego z Kowna, o- 
'wiadeża, że droga, luką b. Tamowski 
iuusiał zrobić przez Rygę, jast najwy- 
iitniejszju wykazaniem groteskowe 
go siant, wytworzonego przez tak zy 
wojnę polsko-litewską. Dziennik przy. 
pómina, że Kowno leży zaledwie o 60 


DAWNYCH FILARÓW OPOZYCJI. 


m A Z ZN A NĄ w 


Prawdy“ i z naiwnością dziecka wpi- 
suje go na konto poglądów rządawych. 
Niekiedy wreszcie pokrywa rzeczową 
pustkę złośliwościami. 

Drugą słabą stroną opozycjonistów 
st ich przeszłość. Dla rządu jest ta 
przeszłość bodaj jedyną rekomendacją 
i opozycja, aby móc walczyć na tej 
Samej płaszczyźnie, powinnaby. się po- 
szczycić zasługami i talentami jeszcze 
zuaczniejszymmi. Tego jodnak uczynić 
nie może, choć był czas, gdy ona rzą- 
dziła w Polsce. Co więcej — we wia- 
snym interesie o tej swojej przeszłości 
opozycja musi ruilozeć, bo była to do- 
ba klęsk i niesławy. 

A tymczasem aby walczyć i zwy- 
ciężyć, trzeba z góry wskazać owoce 
zwycięstwa. Jeśli ktoś głosi walkę z 
rządem, czyni to po to, aby rząd oba- 
iċ i zająć jego miejsce, Nie wątpimy. 
że nikt z opozycjonistów nie odważył- 
by się dziś otwarcie pokazać, do czego 
zmierza i powiedzieć. gdy abalimy 
rząd Marszałka Piłsudskiego, będziemy 
rządzić lepiej. Dlatego opozycja jest 
połow.czna, jest raczej niechęcią lub 
nienawiścią, niż walką o utzeczywist- 
nienie własnego, lepszego programu. 

A wreszcie opozycja nie ma ludz!. 
Je; gwiazdy zestarzały się i pogasły. 
4: niegdyś szerokie pole do popisu 

- Sejmie i rządach, nie pozostawiły 
Eni na którychby można bu- 
dować jakiekolwiek nadziere na przy- 


NICTWA LIGI NARODÓW. 


wrotu, po drugio — nie został położo- 
ny krew organizowaniu armji emigran 
tó wpod wodzą Pleczkajłisa. Należący 
do tej armji 'zostali zaopatrzeni przez 
Polskę w litewskie mundury (?) 1 naj 
dują się w dalszym ciągu w kosza- 
rach w Lidze. 

Co się tyczy zaproponowanego pro 
gramu rokowaiń, odpowiedź stwierdza 
brak konkretnych projektów ze sttt- 


| nv Polski (7) i wskazań tn do zakresr 


w y a 55 L| a u 
Ahsurdalność „wojny” litewskiej 
NIEMCY PODKREŚLAJĄ, ŻE KURIER DYPLOMATYCZNY POLSKI MU. 

SIAŁ WRACAĆ DO POLSKI DROGĄ OKRĘŻNĄ NA RYGĘ. 


klm. od Wilna i że koleją można było 
dawniej przebyć tę drogę w godzinę. 
Wskutek istnienia tak zwanego stanu 
wojennego komunikacja kolejowa jest 
przerwana, a ńawółt specjalńy kurier 
dypłómałyczny z Warszawy nie zo 
stal przevuszczony przez Litwinów w 
automobiiu przez granicę polsko-litew 
ską i musia? zamiast 60 km. uczynić 
800 kim. 


Do fraka 
i smokinga! 


koszule wiedeńsk'GZŁ 16-90 
k-mizelki pikowa „ 22-- 


poleca 


AMERIGAN HOUSE 


Lwów, Koparnika 6. Tel. 44-78. 


szlość. Dzisiejsi kandydaci jej i przy- 
wódcy są bądź kartami, zapisanemi do 
końca, bądź białemi jeszcze, co w 
grze autorytetów na jedno wychodzi, 
Na tle takich stosunków zrozumia- 
łem się staje, dlaczego Blok współ- 
pracy z rządem z dniem każdym ro- 
śnie na Siłach, ogarniając nowe orga- 
nizacje i nowe terytorja, Dlaczego zja- 
zdy mieszczan. i włościan, zrzeszenia 
spoleczne i gospodarcze, związki u- 
rzędnicze i korporacje zawodów wol- 
nych deklarują poparcie tych list, któ- 
rych kandydaci gotowi są współdziałać 
z rząliem w jego reformach ustrojo- 
wych i pracach nad dalszym wiszech- 
stronnym rozwojem potęgi państwa. 
3ą to zmesztą jedyne listy pozyty- 
wne, jedyne, z których wyjść mogą 
przyszli pracownicy rządzącej więk- 
sżwóci, Listy opozycji są listami mniej- 
szości i milczenia, lub kompromitują- 
cych pariamentaryzm . demonstracyj- 
nych „wniosków“ i bezsilnej obstrukcji. 


RRYVNLN do go- 46 w cenia 0. "FE LAIK w cenie zł. "z0 za ia- „ A przecież wybory są po to, aby 
MYDŁO TL skę, wystarcza przeciąt- | dać pariament żywy i twórczy, 
lenia 7 nia na pół roku. — — 
AB R. 
"iS aj 


Arogancka odpowiedź Litwy 


na pokojowe propozycje polskie. 
Żądają odszkodowan'a za akcję gen. Żeligowskiego! 


PAN WALDEMARAS UDAJE, JAKBYNIE BYŁ NIGDY W GENEWIE. — ZDANIEM JEGO, POLSKA NIE WY- 
SUNĘŁA ŻADNYCH KONKRETNYCH PROJEKTÓW. — NIĘCHCE MÓWIĆ Z MIN. ZALESKIM BEZ POŚRED. 


podstaw tych rokowań, co Litwa u- 
waża za niezbędny warunek ich pro- 
wadzenia. Litwa proponuje uzupeł- 
nienie prógramu rokowań kwestją li- 
kwidacji następstw wojny, a miano- 
wicie odnośnie øodszkodowaů za szko 
dy wyrządzone Litwie przez akcję ge- 
nerała Żeligowskiego. 

Gö się tyczy propozycji ministra 
Zaleskiego rozpoczęcia rokowań w Ry- 
dze dnia 30. stycznia br. rząd litew- 
ski zapytuje, jak Polska wyobraża sos 
bie te rokowania, z udziałem czy bez 
udziału Ligi Narodów. W pierwszym 
wypadku zarówno miejsce, jak i ter. 
min rokowań musi byó uzgodniony 
z Ligą. W zakończeniu rząd litewski 
zaznacza, że odpis tej odpowiedzi bę- 
dzie przesłany generalnemu sekretarja 
towi Ligi Narodów. 

S OO E Ą 


EAEE T TEENA 
ZNIESIENIE SEKWESTRU PAPIERÓW 
POLSKICH W NIEMCZECH. 

Berlln, 18. Stycznia. (Tel. G. PJ 
„Reićhsanżeiger* żaniieśzcza dziś ógło- 
szeule rządu Rzeszy o zniesienia Sekwe- 
stru polskich papierów wartościowych. 
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Co piszą inni? 
mem WAZON 


„GAZETA PORANNA” z dnia 20. stycznia 1928. 


już zadecydowali 


UKRAIŃCY PRETENDUJĄ DO WSZYSTKICH CZTERECH MANDATÓW LWOWSKICH. — „NIE JEST SIĘ KÀ- 
TOLIKIEM PRZEZ PRZYNALEŻNOŚĆ DO JAKIEJŚ PARTJI LUB STRONNICTWA", — KALENDARZYK WY. 


Lwów, 19. stycznia. 
(stm) O tem, że Ukraińcy będą się 
ubiegali o mandat z miasta Lwowa 
było wiadomo. Skłonni byli nawet do 


ofiar aby uzyskać w tym celu pomoc 


a. Ale bez powodzenia. Zde- 
wali się zatem wystąpić na włas- 
ną rękę. 

Uchwale w tym kierunku powziął 
Ukraiński Narodny Komitet Wybor- 
czy, który uważał widoczmie, że jak 
demonstrować, to już na szeroką skalę 
1 zamiast ograniczyć swe pretensje do 
iednego i tak wątpliwego man atu, 
postanowił wystawić we Lwowie aż 
człerech kandydatów, Listę ukraińską 
w naszem mieście otwiera nazwisko 
ks. piałata Kunickiego, drugie miejsce 
otrzymał robotnik Iwan Ołeksin, trze- 
cie — Ambroży Berezowski, a czwar: 
te — Engenja Makaruszkowa. 

Informacje te czerpiemy z z „Dita“. 
Z tego samego źródła dowiadujemy się 
również, iż począjikowo czynione były 
starania utworzenia solidiarnego frontu 
ukraińskiego we Lwowie. Akcji tej 
miały pomóc mazwiska kompromiso- 
wych kandydatów pp. Malickiej, Sta- 
rosolskiego i Ewina, Do porozumienia 
jednak nie doszło. Egzekutywa ukraiń- 
skiego Narodnego Komitetu Wybor- 
czego zdecydowała się w rezultacie 
zaproponować dwóch kandydatów, a 
to ks. Kunickiego i dra Maritczaka. 
Jak wynika z listy powyżej ogłoszonej, 
plenum komitetu zgodziło się tylko na 


osobę ks. Kunickiego, zaś dr. Marit- 
czak musial ustąpić miejsca innym. 
W związku z toczącą się obecnie 


akcją wyborczą ogłosił ks. biskup pod- 
laski Przeździecki apel do kapłanów 
swe; diecezji. Dwa ustępy tego zale- 
cenia zainteresują niewątpiiwie eze- 
Toki ogół i dlatego je cytujemy na 
podstawie protokołu XXIII konferencji 
ks, ks. dziekanów. ogłoszonego w 
„Wiadomościach Djecez,alnych Podła- 
skich“; 

-„Pytacie, czy list pasterski 
jak to zaczynają głosić, skierowa- 
my jest przeciwko obecnemn rządo- 
wi? Najkategoryczniej oświadczam 
iż mie jest skierowany przec'wko 
obecnemu rządowi i polecam, aby 
ście ło wszystkim mówili, oraz 
i ło, że biskupi nawołują katoli- 
ków do zjednoczenia się i jedynie 
w celach, w liście wskazanych 

„Pytacie, której partii politycz- 
nej dać pierwszeństwo! Odpowia- 
dam jeszcze raz. że Koścół nie 
narznca poglądów politycznych 
i społecznych i dalaję. że nie jest 
się katolikiem, przez przynależność 
do jakiejś parti, lub stronnictwa 
Politycznego, lecz przez przynależ 
ność do Kościoła kalolickiego i 
przez życie według nauki Chry- 
stusa Pana, tak samo nie jest się 
patriotą przez przynależność do ja: 
kiejś partji, lub stronnictwa poli- 
tycznego, lecz przez umiłowanie 
całej Polski i pracę dla niej. Żadna 
partja i stronnictwo polityczne nie 
mają przywile'n na katolicyzm lub 
pałrjotyzm. Patrzcie na czyny, a 
mie na słowa. Dążcie do tego, aby 
zapomniano u nas o partyjnych 
sporach i miamo przed oczyma ca- 
łą Polskę. Ci najbardziej zasługują 
na poparcie, którzy najmniej m'y- 
Ślą o sobie, a najbardziej pamię- 
tają o Matce — Ojczyźnie”. 


BORCZY NA STYCZEŃ. 

Więc — „nie jest się katolikiem 
przez przynależność do jakiejś partii 
lub stronnictwa politycznego“. To 
znaczy, że można kandydować z en- 
deckiej listy katolicko-narodowej, po- 
woływać się w każlej okazji na list 
pastenski i — być złym katolikiem. 
Albo wcale nun nie być. Można też 
glosowus na każdą inną listę według 
nakazu sumienia, hołdować np. ha- 
slom wysuwawym przez Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem i być bar- 
dzo dobrym synem Kościoła. 

Go do nas nie żywiliśmy w tym 
kierumku żadnej wątpliwości. Nie są- 
dzimy jednak, aby przeróżnych żon- 
glerów, którzy listu Książąt Kościoła 
wykorzystują dla nieprzystojnych bar- 
ców, komentarz ks. biskupa podlas- 
kiego cokclwiek =zmitygował. Zigno- 
rują go. E 

K 


Dnia 16. bm. minął ostateczny 
termin wnoszenia reklamacji do obwo- 
dowych komisvj wyborczych. Dalszy 
kalendarzyk wyborczy przedstawia się 
jak następuje: 

24. stycznia: ostateczny termin 
zgłaszania sprzeciwów przeciwko re- 
klamacji o wykreślenie ze spisu (art. 
37. ust. 1. ord, wyh.). 

24, stycznia: zgłaszanie państwo- 
wych list kandydatów (art. 58.). 

26. stycznia: obwodowe komisie 
wyborcze przesyłają komisjom oknęgo- 
wym dwa egzemplarze spisu wybor- 
ców (art, 39.). 

30. stycznia: obwodowe komisje wy 
borcze przyjmują sprzeciwy przeciw 
wykreśleniu ze spisu wyborców i prze- 
syłają je dodatkowo do okręgowych 
komisyj wyborczych (art. 39. ust. 3.). 

Takie są terminy wyborcze, obo- 
wiązujące w styczniu. 


Moskwa chce odAIG Waldemarasa. 


NOTA RZĄDU SOWJECKIEGO ZOSTAŁA WRĘCZONA W 


KO- 


WNIE. 


Berlin, 18 stycznia. (Tel. G. P.) 
„Berliner Tageblatt“ donosi z Ko- 
wna, że poseł sowjecki w Kownie 


polskich. Pozatem dziennik dono- 
si że komintem ogłosił odezwę 
przeciwko prześladowaniu komuni- 


Arozjew, który wzywany był do | stów na Litwie, wzywającą komu- 
Moskwy, powrócił dziś do Kowna | nistów do prowadzenia nadal wal- 
i wręczył premjerowi Waldemara- | ki, którabyv. obaliła rząd Walde- 
sowi memorandum, odnoszące się | marasa. 

do przyszłych rokowań litewsko- 


Gziczerin przybędzie do Tokio. 


Berlin, 18 stycznia. (Tel. G. P.) 
Biuro Wolffa donosi za agencją 
Indopacific Tokio, że oczekiwane 
jest tam przybycie Cziczerina lub 


Karachana. Byłoby to odwzajem- 
nieniem za wizytę w Moskwie dy- 
plomatów japońskich. 


Trocki zesłany do Turkiestanu. 


, INNYCH OPOZYCJONISTÓW ROZPROSZONO PO NAJDALSZYCH 


KRAŃCACH 

Ryga, 18 stycznia. (Tel. G. P.) 
Do Rygi nadeszły bliższe szczegóły 
o deportacji przywódców opozycji. 
Ostatnia grupa opozycjonistów wy- 
słana została z Moskwy w ponie- 
działek wieczorem. Radek i Ra- 


kowski zostali zesłani na Murmań, į 


Trocki do Wiernego, na północny 
wschód od Taszkentu. Przywódcy 
opozycji zostałi zesłani na okres 3 
łat jako element zagrażający po- 
rządkowi społecznemu. Jedynie 
Zinowjew. i Kamieniew, którzy 
poddali się Stalinowi, otrzymali 
podrzędne stanowiska administra- 
cyjne w głębi Rosji. 

Berlin 18. stycznia. (Tel. G. P.) Mos- 
kiewski korespondent „Berl. Tageblattu" 


SOWDEPJI. 


podaje dziś opłs wyjaziiu Trockiego na 
zesłanie, który nastapił w poniedzia- 
łek o godz. 9 wieczorem pociągiem tasz- 
kenekim. Trocki, przybył na dworzec 
na krótko przed odejściem pociągu, w 
towarzystwie kilkunastu policjantów. 
Przed dworcem zgromadził się tłum 
około 1.500 osób, który powitał Troc- 
kiego okrzykami i odśpiewaniem mię- 
dzynarodówki. Trocki wcale nie przema- 
wiał, choć mu policjanci tego nie wzbra- 
niali. Tłum wznosił okrzyki: „Niech 
żyje Trocki! Niech żyje zjednoczona 
partja komunistyczna! Niech żyje zje- 
dnoczony Komintern!“ Przy wyjeździe 
Radka, który wraz z kilkunastu innymi 
zesłańcami wyjechał dnia poprzedniego, 
aa dworcu było tylko około 200 osób. 


Anywtoske . wysząp.enie W parlamencie 


austrjackim. 
ZDANIEM POSŁÓW, WŁOCHY PROWADZĄ POLITYKĘ SKIEROWANĄ 


PRZECIW FRANCJI 

Wiedeń, 18. stycznia. (Tel. G. P> 
Austrjacka rada narodowa uchwalile 
ustawą dotyczącą materjain wojenne- 


I JUGOSŁAWII. 

go wzorowaną na podobnej ustawie 
niemieckiej. Podczas debaty nad tą u- 
stawą socjalistyczny poseł dr. Elen- 
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bogen zażądał w związku ze sprawą 
w St. Gothard, by kontrola celna od- 
bywała się mna teryłorjum Anatrji. 
Mowca oświadczył dalej, że Włochy 
prowadzą politykę, skierowaną wy- 
rażnie przeciwko Francji i Jugosławii. 
Sprzymierzeńcami Włoch w polityce 
przeciwko Jngosławji są Węgry. Pań- 
stwa zwycięskie zmusiły Austrję do 
zupełnego rozbrojenia, nie widzą jed- 
nad zbrojeń wojennych Węgier. Pa- 
słowie tyrolscy zwrócili uwagę kancle 
rza na częsłe fakty aresztowań oby- 
watełi anustrjackich i na zmuszanie 
Austrjaków do pełnienia służby woj- 
skowej we Włoszech. Posłowie Zapy- 
tują Kanclerza, co zamierza uczynić 
celem ochrony praw Austrjaków we 
Włoszech i celem zapewnienia wyko- 
nania przyrzeczeń włoskich. 
—Y———— 
P. ZDZIECHOWSKI SKARŻY. 

Warszawa 18. stycznia. (Tel. G. P.) 
B. min. p. J. Zdziechowski wniósł prze» 
ciw „Kur. Czerw.' skargę o zniesławie- 
nie. Przyczyną tego kroku są rewelacje, 
jakoby p. Zdziechowski rzekomo korzy 
stał świadomie ze szmuglu różnych ma- 
terjałów zagranicznych. > 

UCZCZENIE BOYA W PARYŻU. 

Paryż 18. stycznia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryski Pen-Klub wydał bankiet na cześć 
Boya-Żeleńskiego. Przewodniczył Cre, 
mieux. Obecni byli liczni przedstawi- 
ciele światła literackego. Prof. Zaleski 
oddał hołd literaturze i językowi francu- 
skiemu, oraz wezwał literatów paryskich 
do odwiedzenia Polski, 

mT 

MONSTRE-PROCES KOMUNISTÓW. 

Białystok, 18. stycznia, (Tel. G. P.), 
7. lutego rb. rozpocznie się tu proces 
przeciwko 133 członkom komunistycz= 
nej partji zachodniej Białorusi, aresz- 
towanych w r. 1925.: Akt oskarżenia 
obejmuje 419 stron. Wezwano przedzło 
200 świadków. Proces potrwa około 2 


miesięcy. CZW 
z zzz 
ZASTRZELENIE 2 PRZEMYTNIKÓW. 


Białystok 18. stycznia. (Tel. G. P.) Ści- 
gając przemytników na polach wsi Za- 
rzecze pow. suwalskiego, szeregowcy 
KOP-u użyli broni palnej. Jeden z prze- 
mytników Sztejder padł trupem, drugi 
A. Rogowski odniósł śmiertelną ranę w 
brzuch i również zmarł. Przy przemyt: 
nikach znaleziono blaszane naczynia ze 
spirytusem skażonym oraz „krople boff- 
manowskie*, 

<= 
ZAMACH NA KOŚCIÓŁ UNICKI. 
Białystok, 18. stycznia. (Tel. G. P.) 
Podczas odprawiania przez ks. Mólle- 
ra nabożeństwa w kościele uniekim 
we wsi Kuraszewo pow. bielskiego. 
wtargnęło kilkunastu włościan, któ- 
rzy z namowy popa Naumowa usiło- 
wali wypędzić ks. Miillera z kosciola 
i odebrać mu klucze. Zamiar ten zo- 
stał unicestwiony przez unitów. 
EEN 


LINJA LOTNICZA BERLIN-MOSKW A- 
STAMBUŁ. 

Moskwa, 18, stycznia. (Tel. G. P). 
W najbliższym czasie zorganizowana 
ma być nowa linja lotnicza wzdluż 
marszruty Berlin - Moskwa - Ghar- 
ków - Sebasiopol - Konstantynopol. W 
ten sposób sowiecka sieć  liji lotni- 
czych ulega dalszemu rozszerzeniu. 
SN KE 

ZAGADKOWA WIEŚĆ O WY- 
BUCHU. 

Bruksela, 18 stycznia. (Tel. G. 
P.) Belgijska agencja telegrać'czna 
oświadcza, iż wiadomości o wybu- 
chu, jaki rzekomo miał nastąpić w 
gabinecie księcia Leopolda, są po- 
zbawione wszelkich podstaw. 


. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 20. stycznia 1928. 


Deklaracja części członków 
stronnictwa Ch.-Nar. 


UWAŻAJĄ SIĘ ONI ZA NIESKRĘPOWANYCH OSTATNIĄ UCHWAŁĄ PREZYDJUM, 


Warszawa, 18. stycznia. (ps). W 
dniu wczorajszym opublikowane zo- 
stało oświadczenie grupy członków do 
stronnictwa Gh, N., dezawujące stano- 
wisko Prezydium stronnictwa Ch. N. i 
prof. Żółtowskiego, prezesa zawząiu 
sinonnictwa Ch. N. Oświadczenie to 
występuje przeciwko uchwale Prezy- 
dum Ch. N., zakazujące) członkom 
kandydowania na liście rządowej. Wo- 
bec tego podpisani, między którymi 
znajlujemy nazwiska: p. Zygmunta 
Leszczyńskiego, wiceprezesa Rady na- 
czelnej, b.senatora Jana Steckiego, Ma- 
rjana Rudzińskiego, Wacława Sj- 
skiego, Leona Łubieńskiego, Fortunata 
Zdziechowakiego, Alfreda Morsztna i 
wielu innych członków Rady naczel- 
nej i Zarządu, oświadczają, iż Prezy” 
djam stronnictwa Ch N. jest li tylko 
organem wykonawczym Zarządu i Ra- 
dy naczelnej i nie jest uprawnione do 
samowolnego fprzesądzamia o taktyce 
stronnictwa, a w szczególmości-o jego 
stiosunku do rządu. Na podstawie u- 
chwały ostatniego zarządu Ch. N. spra- 


„wy polityki wyborczej w czasie pomię- 
dzy posiedzeniami zarządu zlecone zo- 


stały delegacji Ch. N. do komitetu za- 
chowawczepa, który powinien porozu- 
miewać się z Prezydium. W razie jia- 
kichkolwiek nieporozumień pomiędzy 
Prezydjum a delegacją, rozstrzygnięcie 
należy do Zarządu głównego. 

Zarząd Ch. N. był zwołany na 17. 
bm. i byłby powziął decyzję co de 
taktyki stronnictwa i jedynie w jego 
ręce przedstawiciele w komiłecie za 
chowawczem mieli prawo składać 
swoje mandaty,  Tymczasein Prezy- 
djum Ch. N. w niepełnym składzie po 
wzięło i opublikowało decyzję skiero 
wianą przeciwko listom rządowym. a 
jednocześnie zamiast natychmiast zre 
ferować sprawę zarządowi, samowol- 
nie odłożyło posiedzenie Zarządu do 
21. bm., paraliżnjąc w ten sposób ca- 
łą akcję stronnictwa w gorącym okre 
sia przedwyborczym. 

„Nie solidaryzując się z postano- 
wieniami Prezydjum — kończą pod- 
pisani — i uważając, że unikać nale- 
ży nieporozumień, oświadczamy, że 
deklaracja Prezydjna w niczem nas 
nie wiąże i nie obowiązuje, a to tem 
bardziej, że ostateczny skład list kan- 
dydatów bezpartyjnego bloku współ. 
pracy z rządem nie jest wiadomy.“ 


POSIEDZENIE KOMITETU ZACHO- 
WAWCZEGO. 
Warszawa 18. stycznia. 
w czwartek odbędzie się w Warszawie 
posledzenie komitetu zachowawczego, 
który mimo stanowiska Prezydjum Ch. 
N. dalej funkcjonuje. Na miejsce hr. 
Żółtowskiego, który ustąpił, powłany 
hędzie zastępczo p. Sznjski, aż do czasu 
nowego wyboru delegata. 


KANDYDATURY MINISTRÓW. 

Warszawa, 18 stycznia, (Tel, G, P3 
Według ostatnich infomacyj wszyscy 
niemal ministrowia poza Marsz. Pil- 
sudskim, min. Zaleskim, Mornczew- 
skim kamdydują do Sepnu.  Mimistro- 
wie Bartel, Czechowicz, Miedziński i 
Słamiewicz mają kandydować z listy 
państwowej, min. Składkaowski w Ka- 
liskiem, Kwiałkowaki na G. Slasku 
lub w okręgu pulekin, min. Romscki 


(ps.) Jutro 


ZAKAZUJĄCĄ KANDYDO- 
WANIA NA LIŚCIE RZĄDOWEJ. 5 


(Telefonem od naszeqo korespondenta). 


w okręgu Piotrków-Brzeziny, Niezaby , Ch. D. i Piast trwając w ustalo- 
towski prawdopodobnie w Wielkopol- | nym swym rzeczowym stosunku 
sce. Krążą pogłoski, że min. Zaleski, | do rządu oświadcza, że nie może 
o którym mówiono, że pierwotnie nie | zmienić swego stanowiska i przy- 
miał zamiaru ubiegać się o mandat | łączyć się do ewentualnego bloku, 
kandydować będzie do Senatu na | do którego wchodziłyby elementy 
pierwszem miejscu listy państwowej. | nie mające żadnego poparcia w spo 
Z Wileńszczyzny kandydować będzic | łeczeństwie 1 nie odpowiadające 
min. Meysztowicz i wskazaniom zawartym w liście 
pasterskim biskupów. Blok uważa, 
że na terenie Wielkopolski ugrupo- 
waniem, z którem skłonny jest 
wejść w ścisłe porozumienie przy 
rozszerzeniu dotychczasowego blo- 
ku, jest m. i. Unja gospodarcza. 


OŚWIADCZENIE POLSKIE - 

GO BLOKU KATOLICKIEGO, 

Warszawa, 18 stycznia. (ps) 
Komitet wykonawczy Polskiego 
Bloku Katolickiego Ch. Dd i Piast , 
powziął następującą uchwałę: Blok 


Blok mniejszości narodowych 
: zakończył obrady. 


LISTY OKRĘGOWE ZOSTAŁY PO DŁUGICH DEBATACH UZGO- 
DNIONE. 


Warszawa, 18 stycznia. (ps) | dzono do całkowitego uzgodnienia 
Dzisiaj zakończyły się w Warsza- | kwestji spornych, ustalono listy 
wie dwudobowe narady przedsta- | okręgowe w poszczególnych okrę- 
wicieli Bloku Mniejszości Narodo- | gach wyborczych, jak i listę pań- 
wych. W wyniku narad doprowa- | stwową. Do bloku mniejszościowe 


Regulacja płac urzędniczych 
od 1-go kwietnia? 


WYNIESIE ĆWIERĆ POBORĆW. — ZA PIERWSZY KWARTAŁ 
ZAPOMOGA. — RZAD ZACHOWUJE MILCZENIE . 


Falat 


nazzege koruznnn s= 4 


Warszawa, 18 stycznia. (ps) Za- , dnikom kiłka miesięcy temu. Za 
powiedziane uregulowanie pobo- | miesięce styczeń, luty i marzec ma 
rów urzędników i funkcjonarjuszy | być przyznana urzędnikom jedno- 
państwowych ma być podobno po- | razowa nadzwyczajna zapomoga. 
myślane z dniem 1 kwietnia, tj. z | Wiadomości te pochodzą ze strony 
nowym rokiem budżetowym. Za- | urzędników. Rząd dotąd nie po- 
sadniczo podwyżka wynosić ma | wziął ostatecznej decyzji i jak do- 
25 pre. zasadniczych poborów, przy | tąd — zachowuje tę sprawę w ści- 
czem do tych 25 pre. zaliczone bę- | słej tajemnicy. 
dzie 10 prc., które przyznano urzę- | 


Wsirzyman e emarach do Aroeniuny. 


2000 EMIGRANTÓW POLSKICH PRZYMIERA GŁODEM. 
Warszawa, 18 stycznia. (Tel. G. | Wobec tego Urząd Emigracyjny 
P.) Według wiadomości z posel- | przestanie wydawać paszporty emi 
stwa polskiego w Buenos Aires, | graeyjne do Argentyny i zaświad- 


około 2000 emigrantów polskich | czenia na paszporty. Zaświadcze- 
znajduje się bez pracy. Stan ten | nia będą mogły otrzymać tylko te 
wytworzył się głównie wskutek | osoby, które wykażą się imiennem 
znacznego wzrostu emigracji do | wezwaniem, otrzymanem od krew- 


Argentyny od października 1927. 
Wkrótce ukaże się rozporządzenie 
Min. Pracy i Opieki spolecznej, 
wstrzymujące emigrację do Argen- 
tyny aż do chwili zmiany warun- 
ków na argentyńskim rynku pracy. 


=e 


Groener ministrem Rzichswery? 


POPIERA TĘ KANDYDATU RĘ SAM HINDENRURG. 

Berlin 18stycznia. (Tel. G. P.) Dziś  hurg stoi podobno mna stanowisku, że 
wysunęła się znowu na pierwszy plan | ohsaadzenie stanowiska ministra Reichs- 
kandydatura bylego generalnego kwa- wchry musi być ostateczne, i w ten spo- 
termistrza z czasów wojny po ustąpie. | sób pragnie on sprawę tę załatwić, nie 
niu Ludendorffa | byłego ministra komu- | dopuszcając do tego, aby się stała przed- 
nilacji w r. 1925, gen. Groenere, ną stas | młotem wzajemnej gry etronnictw. 
nowigko ministra Reichswehry. Hinden. + 


nych względnie znajomych w Ar- 
gentynie,  poświadczonem przez 
tamtejszy konsulat polski, tudzież 
osoby jadące do swych rodzin, np. 
dzieci do rodziców, rodzice do dzie- 
ci, żona do męża ild, 


Nr. 8787 
go zgłosiły akces ugrupowania 
ukraińskie na terenie Wołynia, 


Podlesia i Chełmszczyzny. W naj- 
bliższych dniach ogłoszona hędzie 
odezwa Bloku do mniejszości naro- 
dowych. 


RADA MINISTRÓW W SOBOTĘ. 

Warszawa, 18 stycznia. (Tel, G. P.) 
Zapowiedziane początkowo na pią- 
tek posiedzenie Rady Min. wyznaczo: 
me zostało ostatecznie na sobotę bież. 
tyg. Na porządku dziennym posiedzce- 
nia m. i. projekt rozporządzenia Prezy 


denta Rzpltej w sprawie zmiany sta- 
tutu Państw. Rady Kolej. w kierunku 
powiększenia jej o dalszych 6 człon. 
ków, projekt rozporządzenia Rady 
in. w sprawie podstawowych cen 
spirytusu etc. 

za 


INCYDENT W CZASIE PROCESU 

KURNATOWSKIEGO I SP. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18. stycznia, (ps). 
Wczoraj podczas rozprawy w słynnej 
sprawie urzędników wamszawskiego u 
rzęldu śledczego zaszedł sensacyjny in- 
cydent, 

W kuluarach sądu, b. naczelaik 
brygady walki z fałszerstwem asp. 
Bachrach w sposób niesłychanie 
agresywny zaczepił red. Wojnicza, 
który na łamach „Głosu Prawdy“ 
rozpoczął kampanję przeciwko urzę 
dowi śledezemu. W odpowiedzi na 
zaczepkę Bachracha red. Wojnicz 
wezwał policjanta mówiąc: 

„Proszę wylegitymować tego łobuza*. 
Bachrach odpowiedział: „Sam jesteś ło- 
buz“. W tym momencie red. Wojnicz 
spoliczkował dwnkrotnie asp. Bachra- 
eha. Sprawa ta będzie miała osobny 
sądowy epilog. Wczoraj świadkowie nie- 
zwykłe obciążali oskarżonych. Proces 
potrwa jeszcze kilka dni. 


m a 


Jubileusz wielkiego 
ar'ysty. 


Uezczenie 50-lecia pracy Freukla, 

Warszawa 18. stycznia. (Tel G. P) 
Dziś w Teatrze Wielkim odbył się ob- 
chód  60-letn. jubilenszu działalności 
scenicznej Mieczysława Frenkla. Uro- 
czystość rozpoczął przemówieniem dy- 
rektor departamentu sztuki w Min. o- 
światy Skotnicki, który następnie udeko- 
rował Jubilata złotym krzyżem zasłngi. 
Imieniem m. Warszawy zabrał głos pre- 
zes Slomiński, imieniem Uniw. Warszaw 
skiego dziekan prawa Jarra. (Zaznaczyć 
należy, że Frenkel jest lektorem wymo- 
wy w Uniwersytęcie Warszawskim.) Na- 
stępnie przemawiali im. dyrekcji tea- 
trów miejskich dyr. Artur Śliwiński, z 
ramienia Związku Autorów dramat. Krzy 
woszewski, im. „ZASP.“ Śliwicki. 

Wzruszonemu  Jubiłałowi wręczono 
nieziłtczoną ilość wieńców 1 depesz, któ- 
re nadeszły ze wszystkich stron kraju. 
W końcu zabrał głos Jubiłat, który w 
krótkich słowach oświądczył, że jeżeli 
w życiu doznał jakichkolwiek przykro- 
šei, to obecna chwila radości 1 szczę” 
šola zasłoniła mo te momenty. Po uro- 
czystościnch p, Frenkel udał się do loży 
ambasadora  franeuskiego La Roche, 
który wśród entuzjazmu publiczności 
udekorował Jubilata oficerskim krzy- 


żem legjł honorowej. 

Po uraczystaściach adbyła się przed- 
stawienie jubileuszowe, a następnie w 
resursie kupieckiej bankiet 
150 asób. 
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_ Mn. 8387 


Tragiczny el 


„GAZETA PORANNA" 


ilog nocy posi 


z dnia 20. stycznia 1928. 


ubnej 


wywołany nadużyciem trującego preparatu. 


POLSKA ZALANA MNÓSTWEM MOCNO PODEJRZANYCH SPECY FIKÓW 


„LECZNICZYCH *. 


moze 


WARSZAWA I GDAŃSK OŚRODKIEM WYROBU SZKODLIWYCH MEDYKAMENTÓW. — CIĘŻKIE 
ZATRUCIE ZNANEGO BANKOWCA LWOWSKIEGO I JEGO NOW OPOŚLUBIONEJ ŻONY. — PARA 
MAŁŻEŃSKA PADŁA OFIARA T RUCIZNY, SPORZĄDZONEJ W FORMIE LEKU. — OBOJE ULEGLI 
— GROŹBA ZNIWECZENIA SZCZĘŚCIA MAŁŻEŃSKIEGO. 


CIĘŻKIEJ CHOROBIE. 


Lwów, 19 stycznia. 

Bynajmniej nie jako chwalcy 
minionych czasów, ale w imię spra 
wiedliwości stwierdzić musimy, że 
Przed wojna stosunki w naszym 
handlu aptekarskim i drogeryj- 
nym były znacznie bardziej upo- 
rządkowane, i wogóle znacznie 
zdrowsze, niż obecnie. Powołane 
Czynniki zwróciły baczną uwagę 
hą sprzedaż wszelkich środków 
tajemnych, t. zn. o składzie, będą- 
cym tajemnica fabrykanta, bądź 
to zakazywały ich sprzedaży w ra- 
zie stwierdzenia szkodliwości, lub 
Zezwalały wyjątkowo sprzedawać 
Jedynie na ordynację lekarska, Sto- 
sunki powyższe popsuły się znacz- 
nie w okresie wojennym, kiedy ap- 
teki nasze zmuszone zoslaly do 
zerwania kontaktu z uczciwemi 
fabrykatami chemicznemi z Zacho 
du i zasypane zostały ofertami 
Przez drogeryjnych i aptekarskich 

paskarzy warszawskich, 

którzy opanowali rynek w zupcl- 
ności lekami, mającemi jako jedy- 
ną zaletę to, że w najlepszym razie 
nie szkodziły, a niejednokrolnie 
były wprost niebezpieczne dła zdro 
wia, a nawet życia ludzkiego. 

Rzecz prosta, że drogeryjni paska- 


rze warszawscy (nomina sunt edio- 


sa...) porobili olbrzymie majątki i ro- | 


bią je dalej publiczność zaś nasza ku- 
puje lekarstwa bezwartościowe, często 
szkodliwe, za drogie pieniądze. Drugim 
takim czynnikiem  dezorganizujacym 
nasz rynek apłtekarski jest Gdańsk, 
który dzięki swemu specjalnemu u- 
stosunkowaniu do  Rzplitej Polskiej, 
stał się poprostu centralą sprzedaży 
rozmaitych 
środkow tajemnych, 

klere powodują spęcznienie kieszeni 
fabrykanta, publiczności zaś bądź to 
nie przynoszą żadnej ulgi, bądź też 
Wprost jej szkodzą. 

Właśnie tego rodzaju afera zilarzy- 
ła się w ostatnim czasie we Lwowie, 
a' przebieg jaj jest taki, że mimo wyso- 
ce drastycznego jej charakteru, czuje- 
my się w obowiązku poinformować jak 
majszersze koła społeczeństwa o nie- 
bezpieczeństwach, związanych z uży- 
Waniem tego rodzaju tajemnych le- 
kew, o jakich właśnie powyżej pisa- 
liśmy, 

Oto w ostatnim czasie znany w sze- 
Tokich kołach towarzyskich prokurzy: 
sta jednej z najpoważniejszych izsty” 
tncyj gospodarczych w naszem mie- 
Ście, człowiek w wieku już dojrzałym, 
bo mający ponad 40 lat, poznał w pe- 
wnem towarzystwie młodą i niezwykle 

urodziwą pannę 

Z dobrej rodzimy, osiadłej na prowincji 
w oklicach Przemyśla. Ponieważ pa- 
nienka owa odznaczała się także dużą 
kulturą towarzyską i umysłową, p. X. 
Wprost oczarowany jej wdziękiem, w 

śrótkim czasie oświadczył się i został 
Przyjęty, „Młoda para, przed którą o- 

ierały się wrota do szczęścia, zaró- 
Who bowiem pozycja towarzyska i ma- 
hikowa pana młodego, jak teź wyso- 
ce osobiste zalety młodej małżonki 
p Arantowaly ciche, długie i niezmą. 

ne szczęście — osiadła w mieszkamiu 
Paną młodego przy jednym z placów, 
Przytykających do śródmieścia. 


„ Wbrew jednak wiszelkim przypu- | 
szczeniom tu właśnie 
zdarzyła się tragedja, 
która zwarzyła słodycz pierwszych ty- 
godni, a być może nawet i miesięcy 
pożycie młołlej pary. 

Oto nazajutrz pa ślubie i uroczy- 
slośei weselnej służąca zaniepokojona 
milczeniem, dochodzącem z sypialni 
mlodej pary, mimo późnej godziny po- 
łudniowej, zapukała z początku lekko, 
później zaś silniej do drzwi sypialni. 
Gdy nie odpowiejlział jej żaden głos z 
zamkniętego pokoju, odważyła się na 
otworzenie drzwi i w tejże samaj 
chwili z okrzykiem przerażenia wybie- 
gla, alazmując sąsiadów i 

wołając ratunku. 
Osoby, 


| 
| 

które zwabione k zy- 
kiem służącej przybiegły, zaslały 
w sypialni scenę prawdziwie prze- 
rażającą. Oto nowożeńcy leżeli na | 
lóżkach nie dając żadnych znaków 
życia, a wyraz twarzy świadczył, | 
że w organizmach ich dokonały się | 
jakieś głębokie wstrząsy.  Zawe- 
zwano momentalnie lekarza, który 
stwierdził, że zarówno p. X. jak 
też i jego żona ulegli 


silnemu zatruciu 
natury tajemniczej,  wywolanem 
jakimś nieznanym preparatem, w 
pokoju bowiem nie można było 
znaleźć śladu żadnych leków. Zwła- 
szcza w organizmie pana X. naslą- 
piły zmiany fizjologiczne, bardzo 
daleko posunięle. Zastosowano na- 
tychmiast radykalne środki raiun- 
kowe, klóre jednak począlkowo nie 
dawaly żadnego efektu, bowiem 
puls ohojga nieszczęśliwych był w 
najwyższym stopniu osłabiony, 
przytomność nie wracała, a nawet 
charakterystyczna reakcja rogówki 
oka na zadraźnienia dawala tylko 
minimalne efekta. Jednem słewem 
oboje znajdowali się poprostu 
o krok od śmierci. 

Dopicro po tygodniowem niemal 
leczeniu młodą mężatkę zdołano 
doprowadzić do przytomności i 
względnego zdrowia, Jednakże 
straciła ona pamięć co do wszyst- 
kich szczegółów tragicznej nocy 
i zupełnie nie wie, co wywołało za- 
trucie. i 

Znacznie gorzej ma się sprawa ze 
zdrowiem p. X., który do tej chwili 


Manifestacyjny pogrzeb 


„człowieka-muchy 


ZWŁOKI TRAGICZNIE ZMARŁEGO AKROBATY WYSTAWIONE 
NA WIDOK PUBLICZNY. — WOBEC TRUMNY ODGRYWAŁY SIĘ 
DRAMATYCZNE SCENY. 


Lwów, 19. stycznia 

(—) Tragedja polskiego akrobaty, 
śp. Stefana Felińskiego, wywołała w 
mieście naszem wielkie wrażenie. — 
Czułe serce Lwowa zareagowało — 
dając wyraz swym uczuciom w de- 
tragicznie zmarłego. Już od wczesne. 
go ranka, tłumy mieszkańców z róż- 
nych sfer, zajęły miejsca na cmenta- 
rzu Łyczakowskim, oczekując. przy- 
bycia konduktu. 

Przed budynkiem anatomii, 
były wystawione zwłoki śp. Poliń. 
skiego na widok publiczny, zebrały 
się tłumy, jakich dawno nie widziane 
przy pogrzebach. Koło zwłok rozgry- 


gdzie 


i gdyby nieobecność silnego oddziału 
policji, utrzymującego porządku, nie- 
wiadomo, do czego by mogło było 
dojść. Jedna z kobiet zemdlała, tak 
że policjamci musieli ją na rękach wy 
nieść, inna znowu rozchorowała się. 
Kilka tysięcy osób przewinęło się 
koło zwłok. Przed zamknięciem trum- 
ny, sekretarz Zmarłego, p. Janecki o- 
krył zwłoki jego podobiznami rekla- 
mowemi, a następnie w znacznej ilo 
ści rozdał je pomiędzy publiczność 
na pamiątkę, 

Po wdprawieniu egzekwji przez 
księdza szpitalnego, ruszył kondukt 
pogrzebowy. Na karawamie zawieszo- 
no dwa wieńce, jeden od p. Janeckie- 
go, a drugi od grona sympatyków i 


wały się 
straszne sceny 
przyjaciół. Za trumną podążał p. Ja- 


necki. Z rodziny Zmarłego nikogo nie i 
było, Nastepnie | 
rozwinął się nochód, j 


złożony z kilku tysięcy osób. Po przej- 
ściu konduktu przez bramę cmentarną 
wraz z grupką najbliżej pastępujących 
osób, przed resztą publiczności zam- 
knięto wrota cmentarne celem niedo- 
puszczenia do zdewastowania grobów. 
Dopiero, gdy trumnę zasypano ziemią, 
wpuszczono tłum na cmentarz. Zwłoki 
pochowano po lewej stronie cmenta- 
rza na polu 61. 
xk 

Dochód z imprezy śp. Polińskiego 
wywmosił 7 tys, złotych, z czego po za- 
płaceniu wszystkich wydatków, oraz 
podatku  magistrackiego, pozostało 
3.600 zł. Kwota ta dziś będzie złażona 
w depozycie sądowym. Jak się dawia- 
dujemy, istnieje projekt wybudowania 
za te pieniglze pomnika Zmarłemu. 


L EE AM WEŹCIE HUENE "NZ 
Strajki w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 18. stycznia, (ps). Wy- 
buchł dziś w Warszawie strajk praco- 
wników umysłowych w zakładach a- 


municyjnych „Pocisk“. Przyczyną 
strajku są dezyderaty natury ekonomi- 
cznej, 


Warszawa, 18. stycznia. (ps). Za- 
nosi się na strajk robotników, zajętych 
w warszawskich warsztatach kolejo- 
wych. Delegacja robotników przedsta- 
wila swoje żąklania ministrowi Romo- 
ckiemu, który przyrzekł, że Radzie 
min. w sobotę je przedstawi, 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


Str. B 


jest ciężko chory nerwowo (już pe 
szeregu tygodni) — i zupełnie jest do 
pracy miezdolny. Śledztwo nie zdoła- 
ło dotąd stwierdzić właściwej przy- 
czyny zatrucia, sfery lekarskie jed- 
nak, które zapaznały się z t ąsprawą, 
wyrażają przypuszczenie, że p. X. 
zdenerwowany ślubem i uroczysto- 
ściami wese!nemi, postanowił użyć 
właśnie jednego z takich 
środków podniecających 

rzekomo siły męskie organizmu i za- 
aplikowa?ł nieostrożnie ów preparał w 
dozie zbyt wielkiej, nietylko sobie, ale 
także i swej młodocianej małżonce, 
Czy to wadliwość preparatu była zbyt 
wielka, czy też ilość przechodziła 
miarę normalną — dość, że oboje pp. 
X. ulegli ciężkiemu, bo niemal śmier- 
telnemu zatruciu. Pani X., jako kobie- 
ta młoda, przypłaciła to — jak już po- 
wiedzieliśmy — jedynie chorobą i u- 
ulralią cdęściową pamięci, natomiast 
u p. X. skutki objawiają się dotąd w 
nieustannem chorobliwem podniece- 
niu merwowem, które początkowo 
mialo nawet formę ciężkiego cierpie- 
nia t. zw. przez medycynę „pria 
pismus'. 

Przypuszczać należy, że — o 1le 
podejrzenia lekarzy są uzasadnione — 
młode małżeństwo musiało użyć, 
względnie nadużyć jednego z tak licz- 
nie obecnie zachwalanych i reklamo 
wanych w dziennikach środków ta- 
jemnych, klórych podkładem jest prze 
dewszystkiem johymbina, bardzo sil- 
nie działający preparat, wydobywany 
z pewnego afrykańskiego krzewu, da- 
iej fosfor, strychnina i kantarydyna. 
Wszystkie te środki razem wzięte! 
dają 

prawdziwie piekielne 

w najwyższym stopniu dla nerwów ji 
üla centrów nerwowych szkodliwą, na 
dłuższą metę w wysokim stopniu o- 
słabiające, a więc wywołujące skutek 
wręcz odwrotny, niż pragną tego nie-. 
ostrożni konsumenci, a przy naduży- 
ciu będące przyczyną głębokiego i nie 
bezpiecznego zatrucia. 

Należy oczekiwać, że staranna o: 
rieka lekarska, którą p. X., wraz z 
małżonką jest otoczony, prżywróci za 
równo jemu, jak i jej zupełne zdro- 
wie i fatalne początki pożycia mał- 
żeńskiego pokryte zostaną zasłoną nie 
pamięci. Niemniej jednak dloa dobra 
ogółu należy podkreślić konieczność 
zachowania jak najdalej idącej vstroż 
ności przy posługiwaniu się tego ro- 
dzaju preparatami których nigdy bez 
warunkowo bez porady lekarskiej u- 
zywać nie należy. 

Dla całości obrazu tej osobliwej a- 
[ery dodać musimy, że władze powo- 
lane starannie wzięły pod uwagę tak 
że i inną hipotezę, którą skonstruo- 
wały na podstawie krążących upor- 
czywie wersji. Pogłoski te powiadają 
-— nie wiadomo czy zgodnie z prawdą 
— że oboje pp. X. 

padli ofiarą zamachu, 
dokonanego ma ich życie z zemsty 
przez osobę, z którą podobno łączyły 
p. X. słosnnki zażyłe i która z tego ty- 
tułu rościła sobie do niego zbyt dale- 
ko idące prawa. Czy i o iłe hipoteza 
powyższa jest prawdziwa, wykaże nie 
wąłtpliwie toczące się śledztwo sądo- 
we, którego tajemnic w tej chwili od- 
slonić nie możemy. Jakkolwiekby się 
rzeczy miały, nie ulega kwestji, że 
sprawa powyższą swym wyjątkowo 
tragicznym a zarazem sensacyjnym 
charakterem stać się winna donośnem 
ostrzeżeniem dla jak  najszerszych 


sier naszej publiczności, zalewanei 
wprost obecnie szkodliwemi prepa- 
rałami. - 


Ta 
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DZ6WSKA KSaniyp 


„GAŻETA PORANNA” 


z dnia 20. stycznia 1928. 


d Niesłusznie obwinia Męża 


ie chciał zamordować siostrę Sm. Huberta Lindego. 


FATALNE POŻYCIE MAŁŻEŃSKIE I SEPARACJA, — PARA BUTÓW W ZAMIAN ZA ULGI PODATKOWE. 
„PANI, TA MÓJ CHCE PANIĄ ZASTR ZELIĆ!*, — HISTORJA O REWOLWERZE, 


— 


MAJESTAT SĄDU UŚMIE- 


RZYŁ NIECO POPĘDLIWOŚĆ „SEPA RATKI", 


Lwów, 19. stycznia, 


(—). W realności p. Klementyny 
Kamberskiej przy ul. Gródeckiej 29, 
mieszka majster szewski Piotr Sro- 


zowski, Od pewnego czasu żona po- 
częła panu Piotrowi nietylko ciosać 
kołki na głowie, zatruwając mu życie, 
ale w nienawiści lo męża nie prze- 
bierała w środkach, które kompromito- 
wały go, a nawet narażały na duże 
nieprzyjemności ze strony: władz, Oto 
by zemścić się na mężu, oskarżyła ga 
wobec władz podatkowych, że ofiaro- 
wał egzekntorowi podatkowemu bez- 
płatnie 


w zamian za ulgi podatkowe, co na- 


stępnie okazało się  oszczerstwem. 
Srokowski mając tych przykrości po- 
wyżej uszu, 'wriął separację z żoną. 
Ta jednak zamieszkała w najbliższem 
sąsiedztwie i w dalszym ciągu aczkol- 
wick z pewniej odległości, dawała się 
re Owi we znaki. 

Pewnego dnia zjawiła się ona w 
mieszkaniu właścicielki realności p. 
Kamherskiej, siostry tragicznie zmar- 
lego 

Huberta Lindego, 
b. prezesa PKO. i wyjawiła jej sensa- 
cyjne rewelacje, oświadczając, że. mąż 
jej, Srokowski, chcąc się zemścić na 
nie; za wypowiedzenie mieszkania, 
nosi się z zamiarem 
zamordowania Kamherskiej, 

i w tym celu przygotował sobie nawet 
rewolwer. 

P. Kamberska przejęta jeszcze do 
glebi tragiczną śmiercią brata, przy- 
jęła te słowa ża dobrą monetę i prze- 
raziła się tak dalece, że natychmiast 
udała się do policji. Z ramienia wła- 
dzy przybył na miejsce wywiadowca 
Wiśniewski celom przeprowadzenia 
dochodzeń. Śrokowska protekolarnie 
potwierdziła treść swoich rewelacji, z 
wyjątkiem faktu co do rewolweru, któ 
rego nie widziała. Wobec tych ze- 
znań policja skierowała przeciw Śro- 
kowskiemu doniesienie karne do pro- 
kuratorji o zbrodnię niebezpiecznych 
rogróżek. 

Wczoraj Srokowski 


stanął przed | 


FELETON „GAZ. POR." z d 20. }. 1328. 


PAUL RICHARD HENSEL. 


JUANA. 


Świł wdzierał się przez zapuszczone 
żaluzje. Rozbawiemi goście opuścili już 
salony hrabiny, (pozostała. tylko zgruno- 
wana kolo trzaskającego ogmidm komin- 
ka niewielka gramadka bliskich przyja- 
ciół hrabiny. Pili ezarną kawę z curacao 
i mówili... oczywiście, o miłości, kobie- 
tach, wiemości i zdradzie, 

— Wierność kobiety zawsze kiedyś 
się kończy! — stwierdzil młody poeta i z 
wyrzutem spojrzał na swą młodą i pięk- 
na sąsiadkę. 

— Niezawsze, mój przyjacielu, i nie 
każda zdrada jest złamaniem wierności, 
— zauważyła hrabima. 

— Niema nienawiści, chęci zemsty 
ani żalu tak silnego, któryby zupelnie dał 
kobiecie zapomnieć o wierności! Nielkłó- 
rzy mężczyźni pozorny, chwilowy zanik 
wierności u kobiety uważają już za zdra- 
dę. ale są w błędzie i źle robią, bo miłość 
zwycięży, u ich podejrzenie niepotrzeb- 
mie zostaje ciemną plamą. 

Wszyscy spojrzeli na mówiącego 
Skoro kapitan Lambert zaczął wygłaszać 
takie tezy, napewno nawiązuje je do ży- 
cia i wnet zaczmie opowiadać. Nie omy- 


i 
parę butów 
| 


s. Świerczyńskim, oskarżony o te czy- 
ny.  Wyparł się wszystkiego, twier- 
dząc, że jest to wymysł jego złośliwej 
żony. Jedynym „klasycznym” świad- 
kiem była Śrokowska. Na rozprawie 
wczorajszej jednak zmitygowała się i 
aczkohwiek dalej obśawiała niena- 


wiść ku mężowi, to jednak przyszła 
do przekonania, że niebezpiecznie jest 
fałszywia zeznawać i uchyliła się od 
zeznań. Wobec tego s. Świerczyński 
wydał wyrok mniewiniający oskarżo- 


nego. 
——0 


Dziś, czwartek 19. stycznia WIELKA PREMIERA w trzech kinoteatraci: 


MARYSIENKA 


LEW 


KOPERNIK 


MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA 


Arcydzieło wytwórni polskiej „Star film" 


wedlug powieści ANDRZEJA 


STRUGA. Dramat wielkiej miłości, krwi i poświęcenia w 12 aktach, — Akcja roz- 
grywa się w Warszawie, Krakowie, w głębi Rosji, na Krymie, na froncie w la- 


tach 1916—1920, oraz 1927 r. 


Realistyczne, szarpiące nerwy Sceny z krwawej rewołucji bolszewickiej.-- Re 
żyser RYSZARD ORDYŃSKI. W głównych rolach M. MALIGKA, J. LESZCZYŃSKI, 
K. JUSTJAN, JERZY MARR, K. BEDNARZEWSKA, M- GORCZYŃSKA i inni, — 
Zniżki, bilety wolnogo wstępu i passe-partout nieważne aż do odwołania, — Po- 


czatek seansów o 3, 5, 7 i S-tej. 
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Specjaliści od kradzieży W pociągach. 


ŚWIETNIE ZORGANIZOWANA SZAJKA MIĘDZYNARODOWA NA GOŚCIN. 
NYCH WYSTĘPACH W POLSCE. 


Lwów, 19. stycznia, 

te) Od dłuższego czasu na kolejach 
w całem państwie grasuje doskonale 
zorganizowana szajka złodzieji mię- 
dzynarodowych, która dopuszczą się 
wyrafinowanych kradzieży. Członko- 
wie szaki udzmaczają się nie tylko 
nadzwyczajnym sprytem, ale i akro- 
batycznemi zdolnościami. 

Wskakują oni do pociągów pośpiesz- 
nych, gdy te zmajdują się w pelnym 
biegu i tak samo wyskakują z nich 
po dokonaniu kradzieży. Operują oni 
pPrzeważmie nocą, a to głównie w wa- 
gonach pocztowych, towarowych i w 
sleepingach. Zebrane przez władze 
malerjały wskazują, że złodzieje mają 
swoich ludzi wśród obsługi koleiowej, 
specjalnie przy transportach  towaro- 
wych, gdyż są zawsze najdokłalniej 
pcinformowani,, w  klórun wagonie 
znajdują się cenne transporty. 

Złodzieje posługują się najczęściej 
t. zw. wędką. Mianowicie jeden z człon 
ków szajki elegancko ubrany i spra- 
wiający jak najlepsze wrażenie, wy- 
woluje w sleepingu sprzeczkę z kon- 


Hh się. Na wyczekujący uśmiech hrabi- 
my odpowiedzieł uśmiechem zgody, wy- 
sączył swój kieliszek i roapoczął: 

— Pnzypominam sobie epizod z o- 
statnich miesięcy wojny, którą prowadzi- 
liśmy w Anagonji pnzeciwko Guerillasom 
Obozowaliśmy niedaleko rzymskiej drogi, 
wiodącej z Bourgos do San Sebastian. Za- 
danie nasze polegało na schwyłaniu Pe- 
dra  Gormezea, majniebazpieczniejszego i 
najodważnidjzego przywódcy band, —- 
Wszystko, co pisali o tych walkach, nie 
daje wyobrażenia o istotnych  przeży- 
ciach, związanych z wojną w Aragonii. 
Walczy się z wrogiem, którego nie widać. 
Chodzi się wśród wąwozów mieznamych, 
podczas gdy wróg zna każdy przesmyk. 
każdą skałę. Dziś widzimy ogniska ich 
obozów — nazajutrz znika baz śladu z po 
wierzchni ziemi. Nie wie się mawet wla- 
ściwie, kto jest wrogiem, bo nieraz chło- 
pi-gónale, którzy gościli nas rano, wie- 
czorem mierzyli w nas kulką z za wę- 
gla. My, żołnierze, chcietiśmy walczyć 
w otwartej, honorowej wojnie. Ale Gue- 
rillasi uznawali tylko skrytobójstwo. 

Nadzieja schwytania Gormeza coraz 
bardziej wydawała mam się 'płonną. Toż 
nie wiedziałiśmy nawet jak wygląda. Mo- 
że podejmował nas sam w jakiejś hacjen- 
dzie, a może do zupełmie innych prze- 
niósł się okolic. Posuwaliśmy się w kie- 
runku Sebastiana, gdyż straciliśmy kon- 


„duktorem, przez co olywraca uwagę 
pasażerów od operacji swego wspólni- 
ka, który umieszczony na dachu wa- 


gonu, zapuszcza do przedziału pręt 
żelazny, zakończony haczykiem i w 


ten eposób wyciąga torebki, walizy 
itp Po dokonaniu kradzieży złe ziej 
zeskakuje z dachu wraz z lupem, a 
znajdujący .się w sleepingu złodziej 
jedzie daleli aż (dlo momentu, w którym 
także wyskoczy z pociągu. W taki 
sposób właśnie okradziono w swoim 
czasie w  poaiągu pośpiesznym na 
linji Przemyśl tarnów pewną arty- 
sike rumuńską, której skradziono biżu- 
lerję wartości stu kiikudziesięciu ty- 
sięcy złotych. 

Władze kolejowe i władze bezpie- 
czeńsiwa pracują z całą energią w 
celu wyłapania tych niebezpiecznych 
złodziei kolejowych. 


PR 


Go zapowiada kalendarz 


wyborczy na styczeń ? 
Lwów, 19. stycznia, 
22. stycznia, Ostateczny termin 


zgłaszanie sprzeciwów przeciwko re- 
klamacj o wykreślenie ze spisu (art. 
37 ust. 1). 


24. stycznia. Zgłaszanie państwo- 
wych ilst kandydatów (art, 58 ust. 1). 

26, stycznia. Obwodowe komisja 
wyborcze przesyłają okręgowym komi- 
sjom wyborczym dwa egzemplarze 
spisu wyborców (art. 39 mst. 2), 

30. stycznia. Obwodowe komisie 
wyborcze przyjmują naplywające sprze- 
ciwy przeciwko wykreśleniu ze spisu 
wyborców i przesyłają je dodatkowo 
do okręgowych komisji wyborczych 
(art, 39 ust. 3). 

—— 


L] e 
Wydalanie Rosjan 
z Turcji. | 
Lwów, 19. stycznia. 

Przedstawiciel Ligi Nar. p. Schlim- 
mer zabiega przed rządem tureckim o 
przedłużenie terminu pobytu całego 
szeregu Rosjan w Turcji. 

Z wnissionych przez Rosjan okolo 
1200 podań o nadanie im obywatelstwa 
tureckiego, 900 zostało uchylone a 
okolo 300 podań jest w rozważaniu. 
Pośród ostatnich 300 petentów jesl 
wielu techników, którzy mogą być 
dia Turcji użyteczni i dla tych może 
być zrobiony wyjątek. Go do Rosjan, 
urodzonych w Turoji i którzy nigdy nie 
byłi w Rosji, to tym prawdopodobnie 
nadadzą oebywateistwo lureekie. 


„A 
Słynny Operput żyje 
i działa. 
Paryż, w styczniu, 

Wydawane w Paryżu „Wozrożde- 
nje“ donosi, że zmany prowokator 
Operpat (Upelinsz), którego nazwisko 
głośne było w roku 1927 i który za- 
bity został — według sowieckiego ko- 
munikatu . urzędowego — po nieuda- 
lvm zamachu na gmach GPU w Mos- 
kwie, znajduje się obecnie w Szangha- 
ju na czele 17-tu innych funkcjonarju- 
szów GPU. 

A W 


(' Daj grosz na cele T. $. L. 


iaht z annemi kompanjami i obawiańiśsmy 
się, że nas zgładzą w górach i nawel wie- 
ści nasi nie otrzymają. 


Pewnego wieczora przyprowadzili do 
mojego namiotu młodą. smukłą Hisz- 
panikę. 


— zego chcesz? 

— Szukacie Pedra Gormez, prawda? 

— Nie przyszłaś tu chyba, żeby zada- 
wać pytania! 

— Zaprowadzę. was do Gormeza. 

Skoczyłetn na równe nogi. 

— Cóż ty o nim wiesz? 

— Wszystko! f 

— Jesteś od tej chwili naszym jeń- 
cem. Chcesz nas prawdopodobnie zawieść 
w zasadzką. 

Dziewczyna 
niośle. 

— Zaprówadzę was do Gormeza, abyś- 
cie go schwytali. 

Nie ufalem jej i chciałem wystawić na 
próbę. 

— Od kiedyż to Hiszpanki . wydają 
swoich rodaków? — spytałem drwiąco. 

Widziałem jak fałowala ze wzburze- 
nia pierś dziewczęca. Wahala się przez 
chwilę, paczem szepnęła: 

— Byłam kochanką Pedra Gormeza... 
Porzucił mnie. 

Uwierzyłem jej. Za odtlrącona miłość 
kobiety umieją się mścić okrutnie. 

Zawołałem dwóch żołnierzy. 


spojrzała na mnie wy- 


— Palnujcie tej dziewczyny. Odpowia- 
dacie za nią głowami. Przy najlżejszew 
pragnieniu ucieczki zastnzełcie ją. 

Wydałem rozkaz wymarszu. 

Była pama, księżycowa noe. Szliśmy 
w miłezeniu. Tylko czasem zadźwięczała 
szabla, ostroga lub podkowa końska, Pil- 
nie obserwnwałem prowadzącą mas dziew 
czynę. Po [rzech godzinach zatrzyma- 
limy se, 

— Jak dlugo masz jeszcze zamiar dać 
nam błądzić? — spylałem Hiszpanki. 

— Już nie długo. | 

— Zgniesz, jeśli kłamiesz! 


Nic nie odpowiedziała. I poszliśmy 
znów  maprzód. Dziewczyna  śŚpieszyła 
coraz bardziej, załamując ręce i dysząc 
ciężko. 


Na prawo zamigotało kilka światelek. 
W domkach góralskich czuwano całą noc. 
Zadźwięczała gitara. Pełny, jumacki a 
pieszczotliwy glos męski zanucił znaną 
mi dobrze piosenkę: 

„iu salus, come te quiero...“ 
(Wiesz dobze, jak cię miłuję 
Wiesz dobnze, że śmierć ną mnie 
czyha...) 
Skoczyła w pra- 
byłem przy niej. 


Dziewczyna drgmęła. 
wo. Potknęela się. Tuż 
Nasłuchiwaliśmy oboje: 

„Y tu sabis, que 
śpiewał piękny glos. 

Nagle dziewczyna zatoczyła się i gdv- 


jo me muero...“ 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 20. stycznia 1928. f à 


Str. 7 


Wiejski trafikant Sobadacz labrykaniem „Sosnówki 


Każde chłopisko ze wsi mogło się truć za 3 grosze kieliszkiem specyfiku, 


sporządzonego na denaturacie. 
SAM PAN WÓJT WE WŁASNEJ URZĘDOWEJ OSOBIE WYCHYLAŁ SOBIE PO PARĘ KIELI- 
SZECZKÓW DLA NABRANIA KURAŻU, — USPOKAJAŁ SKRUPULY TRWOŻLIWEGO FABRYKAN- 
TA. — KILKA WSI DOSZCZĘTNIE RÓZPIŁO SIĘ „SOSNÓWKA“. — KOMICZNE WĘDRÓWKI -PI- 


Lwów, 19 stycznia. 

(—) Bardzo interesująca rozpra- 
wa toczyła się wczoraj przed sena- 
tem karno-skarbowym, któremu 
przewodniczył radca Dworzak. Mia 
nowicie na ławie oskarżonych za- 
siadł gospodarz Michał Sobadacz 
z Załuża w pow. gródeckim, wła- 
ściciel trafiki we wsi, oskarżony o 
to, że przez drugie półrocze 1926 r. 
i w pierwszych miesiącach 1927 
świadomie sprzedawał i w obrót 
wprowadzał skażony spirytus, 
przez co ukrócał dochody skarbo- 
we, ponadto dopuścił się fałszowa- 
nia środków spożywczych. 

Oskanżony Sobadacz długi czas 
wykonywał próby, by ze spirytusu 
skażonego wykonać trunek zdatny 
do picia, któryby smakował miesz- 
kańcom jego wsi, zwłaszcza, że fa- 
brykat uzyskany ze spirytusu de- 
naturowanego był znacznie tańszy 
od fabrykatów monopolu spirytu- 
sowego i mógł liczyć na wielki 
zbyt, Po dłuższych próbach udało 
mu się wreszcie zrobić mieszaninę, 
która w podziw wprawiła nie tylko 
jego wspóknieszkańców, ale i wło- 
ścian z całej okolicy, którzy od tej 
chwili stali się stałymi odbiorca- 
mi jego fabrykatów. Oskarżony na 
rozprawie zademonstrował trybu- 
nałowi recepłę, która udało mu się 
wynaleść na preparat zwany po- 
pularnie 
"wśród ałnatorów „sosnówką”. 
Otóż „sosnówka” jego wyrobu, któ- 
ra uzyskała olbrzymi rozgłos w 
pow. gródeckim, składała się: pół 
litry spirytusu skażonego, pół I. 
wody, ćwierć funta cukru palone- 
go, oraz trochę miodu, który „so- 


Snówce“ dodawał specjalnego 
smaku. 
Z tą chwilą „sosnówka“ pejawiła 


się na stołach we wszystkich chatach 
pow. gródeckiego a wyroby monopola 
nienaruszone leżały w sklepach mono- 
polowych i wszystkich restauraciach, 
nic więc dziwnego, ża 

nikt nie chciał pić 


bym jej nie podtrzymał, upadłaby zem- 
dlona. Dygotala, jak w gorączce. Stalem 
chwilę bezradnie. Cala kompania zatrzy- 
mala się opodal. 

Zwolna dziewczyna otworzyła oczy. 
Wymrostowała się. Przesumęła rękoma po 
skroniach. 

— Zdaje mi się... 
wybdłkotała.. 

Zdawałem sobie sprawę z powagi na- 
szej sytuacji.  Namyślilem się, co robić, 
gdy dziewczyna szybko zaczęła mówić.: 

— Musimy się cofnąć, a potem od 
krzyża na prawo — pół godziny drogi — 
tak było ciemno — teraz po tych świa- 
tełkach, poznaję już, gdzie jesteśmy... 

Cóż pozostawało mi do zrobienia? Z 
kwaśnemi minami zawróailismy. Jeszcze 
dobiegała mas przez jakiś czas melodja 
Piosenki: 

„łu sabis, come te quiero..." 

Dziewczyna szla szybko, patrząc pro- 
sto przed siebie, jakby rozdziśrając siłą 
wych ognistych oczu mroki nocy. 

Nagle ze wszystkich załamków skal, 
Z po za drzew, ze szczelin górskich wy- 
Pełzły dziesiątki guerillasów. Nam moi 

iący ze znużenia żołnienze optzytom- 
nieli, banda była już wśród nas, bijąc, 
flukąc, mordując, strzelając. Zaczęła się 
zacjętz walka, jaką przeżywa się nzadko. 
Jratowałem się tylko ja z trzema  żoł- 
Dierzgmi. W witze bójki slarałem się 


że zbłądziłam... 


! nicą. 


JANEJ WIOSKI. 


monopolówki, skoro za 3 gr. dostawał 
od Sobodacza kieliszek świetnie przy- 
rządzonej „sosnówki“, która bardzo 
smakowała i nikomu nie szkodzała. 
Jednym z najpoważniejszych od- 
biorców jej, a zarazem najlepszym 
znawcą jej był wójt Załucza Iwan Se- 
nek, który sobie „sosnówkę* umiłował 
do tego stopnia, że formalnie nie mógł 
kroku zrobić, by nie wychyłlić kilka 
kieliszków. On też rozwiał wszelkie 
watpliwości, jakie miał z początku w 
swej fabrykacji Sobołlacz ze względu 
na władze skarbowe i połicyjne. To 
też gdy Sobodacz wyraził swoje oba- 


wy w tym kierunku, wójt Senek uspo- 
koił go, oświadczając zarazem, aby da- 
lej „sosnówkę'' fabrykował na pożytek 
i chwzłę mieszkańców swojej wsi, zaś 
wszystku inne weźmie on na siebie. 
Mając taką koncesję, Sobodacz calkiem 
oficjalnie fabrykował „sasnówkę* na 
coraz większą skalę, zwłaszcza, że 0- 
trzymywał duże zamówienia z sąsied- 
nich wsi, 

Wielkie pijaństwo odbyło się w za 
pustną niedzielę w lutym 1927 r. Cała 
wieć raczyła się „sosnówką' od weze- 
snego rana do późnego wieczora, a po- 
tem doszła do tego, że połowa obywa- 


teli 

straciła świadomość 
i nie mogła wogóle trafić do swych 
domów. Jedni powędrowali do sąsied= 
nich wsi, z innych znów wsi pijacy 
przybyli do Załaża i tak przez trzy 
dni niektórzy nie mogli trafić do 
swych domów. Na okoliczność tę prze 
słuchano szereg świadków, którzy 
aczkolwiek z owego wielkiego  pijań- 
stwa wiele już mie pamiętali, to jednak 
zlożyli bardzo 

ciekawe zeznania. 

Po przeprowadzonej rozprawie try 
bunał po wywodach obrońcy oskarżo- 
nego adw. dra Mauryce Frankla przy- 
jął, że oskarżony działał w nieświa- 
domości, natomiast przyjął lekkomyśl 
ne działanie, oraz przekroczenie usta- 
wy o fałszowaniu środków  spożyw- 
czych i zasądził Sobadacza na siedm 
dni aresztu, oraz grzywnę w kwocie 
600 zł. za ukrócanie dochodów skarbu 
państwa. Oskarżał prok. dr. Laniew- 
ski. 


O W YJ 


Elegancki dżentelmen - złodziej w futrze I lakier kach 


po występach europejskich zaglął parol na Iwowskie tramwaje. 


W TOWARZYSTWIE DOBRANYCH DWU KOLEGÓW PO FACHU WYCIĄGAŁ KORZYŚĆ ZE ŚCI- 


SKU A PORTFELE Z KIESZENI. — ZAWIKŁANE OPERACJE TRÓJKI 
NANE NA OSOBIE NIEWINNEGO OBYWATELA. 


'— PRZYCISNĘŁI, 


ZŁODZIEJSKIEJ, DOKO- 
PODNIEŚLI, WYCIĄGNĘLI, 


— UPRZEJME ZAPROSZENIE, OPŁACONE STRATĄ 400 ZŁ. 


Lwów, 19 stycznia. 

(—) Przed senatem III. pod 
przewodnictwem r. Zawistowskic- 
go stanęła wczoraj elita złodziej- 
ska Lwowa, wśród której poczesne 
miejsce zajmuje Adam Puzdrow- 
ski, elegant pierwszej klasy, ubra- 
ny w nienagannie skrojone ubranie 
marynarkowe, czarne lakiery, pal- 
to z selskinowym kołnierzem, wo- 
góle mający wygląd zgrabnego 
akademika.  Jegomość ten, mimo 
młodego stosunkowo wieku, ma 
bardzo 

bujną przeszłość, 

gdyż odsiadywał już karę 5-letnie- 
go i 3-letniego więzienia, a poza- 
tem był karany przez sądy rozinai- 
tych stolic i większych miast euro- 
pejskich, w których bywał na „go- 
ścinnych występach". Ostatnio za- 
inieszkał we Lwowie i poświęcił 
się kradzieżom kieszonkowym. w 
| których wyspecjalizował się zagra- 
Prócz niego na ławie 5 


adszukać 
śladu. 

„slzczęśliwym itrafdm udalo się mam 
rołączyć z nasżym regimentem. Koło po- 
ludnia następnego dnia przechodzikiśmy 
przez wioskę, z klórej cofnęliśmy się 
w nocy. Przed jednym domkiem  lażał 
trup naszej przewodmiczki. Kilka kobiet 
stało koło miej. Wstrząśnięty, przystąpi- 
lem do nich, 

— Zmacidg tę dziewczynę? — spyta- 
lem. 

— Tak, senor, ło Juana. 

— Co się jej stało? 

— Saukala tu swego kochanka. Ale 
przyszła zapóźno. W nocy był tutaj je- 
szcze, w iym właśnie domku  Gral na 
gilarze i Śpiewał, a wczesnym remkient 
odszedł w góry. Juana zabiła się sama 
sztyletem... 

— Tak, môi państwo — kończył ka- 


ae zniknęła FZ. 


DoE Í 


pitan — Juana usłyszała w nocy śpiew: 


Gomeza i pozostała mu wierną... 

Przez chwilę pamowało milczenie. 
Przerwał je poela:. 

— Nie wszystkie kobiety są wierne, 
jak Juana... , 

A hrabina dodala: 

— Nie wszyscy mężczyźni są tacy, 
jak Gormez... Tium. F. M. 


| 
| 


żonych zasiedli Eustachy Seniów, 
obecnie odsiadujący karę w wię- 
zieniu za kradzież ikieszonkową, 
oraz Wladysław Tryczyński. 

Ta dobrana trójka w ciągu 1927 
roku 

grasowała w tramwajach 
przeważnie na linji Podzamcze — 
Śródmieście, albowiem w tych wo- 
zach, zwłaszcza w pewnych po- 
rach, panuje normalnie duży ścisk. 
I tak w marcu 1927 r. zaczna ta trój 
ka upatrzyła sobie gospodarza Ja- 
na Ulickiego.  Puzdrowski i Try- 
czyński stanęli za nim z tyłu, zaś 
Seniów był twarzą do niego. W pe- 
wnej chwili „tylni“ złodzieje przy- 
cisnęli go do Seniowa, złekka 

podnieśli ku górze, 

a wówczas Seniów wyciągnął port- 
fel zawierajacy 158 dolarów. Do- 
piero po chwili Ulicki zorjentował 
się, że został okradziony, ale spraw- 
ców kradzieży tej już nie było. 

W analogiczny niemal sposób la 
sama trójka okradla we wrześniu ub. 
roku bawiącego we Lwowie obywa- 
tela czechosłowackiego Jana Schnei- 
dra. Na jednym z przystanków oeze- 
kiwał na.wóz tramwajowy. Nadjechal 
(rammwaj, na platformie którego stał 
Seniów. Schneider rzucił pytanie, czy 
wóz ten idzie w stronę miasta. Se- 
niów momentalnie zorjentował się, że 
ma do czynienia z człowiekiem nie- 
znającym Lwowa i mimo, że na plat- 
formie panował ścisk, ruchem ręki 
zaprosil go do tramwaju. Schneider 


wsiadł, a niebawem stwierdził, że 
skradziono mu portfel, zawierający 
400 zł. i 5 dolarów. Poszkodowany 


podobnie jak i Ulicki zgłosił się w wy 
dziale śledczym, gdzie okazamo mu 
album przestępców. 

Obaj jednomyślnie rozpoznali w albn- 
mie wszystkich trzech oskarżonych. 
W krótkim czasie policja ptaszków a- 
resztowala. Aresztowani wypierali się 
—- jednakowoż obrony nie poparli żad 
nom „alibi“. 

Dopiero w toku dochodzeń sądo- 
wych każdy z nich zbudował sobie o- 
we „alibi“ przy pomocy członków rto- 


dzin, oraz znajomych i przyjaciół ze 
swego „Imilieu”. 

l tak np. Puzdrowski twierdzi obe- 
cnie, że krytycznego dnia, gdy popeł- 
nienu została kradzież na szkodę 
Schneidra, bawił w Winnikach i był 
widziany przez znajomych w pobliżu 
fabryki. Przy aresztowaniu zupełnie o 
tera policji nie wspominał. Przesłu- 
chani świadkowie dali 

niejasne odpowiedzi. 

Świadkowie Seniowa, który twierdzi, 
że tego dnia był chory i leżał! w domu. 
również nie pomogii mu. Prokurator 
dr. Gürler nabrał przekonania, że 
świadkowie co zeznają fałszywie i za- 
strzegł sobie ich ściganie za fałszywe 
zeznania, oraz za zatajenie śladów 
zmierzających dc ujawnienia spraw- 
ców czynn. 

Jeden ze świaików posi. 
ciak zcznal, że otrzymał od pewnego 
sierżanta informacje, że sprawcami 
kradzieży na szkodę Ulickiego są wła 
śnie oskarżeni, o czem doniósł swojej 
władzy. Na pytanie, kim jest ów sier- 
żani, post, Miciak zasłonił się tajjemni- 
cą służbową, wobec czego na wniosek 
prokuratora trybumał postanowił 

rozprawę przerwać 
na kilka dni, a to celem uzyskania 
zgody od przełożonego post. Miciaka 
na zwolnienie go z tajemnicy urząd- 
wej. Oskanżonych bronił Seniowa adw. 


Jam Mi- 


dr. Szymon Weiss, Tryczyrńskiego 
adw. dr. Majewski, Puzdrowskiega 
adw, dr. Kibitz. 


|E SEREWOSEJE=""" _" emkuri ". ""g 
Nowe ceny chleba. 


Lwów, 19. stycznia. 

Tymcz, Żarząją Gminy ustalił cenę 
chleba  pszenno-żytniego we Lwowie 
z mocą obowiązującą od 18. stycznia 
1928 jak następuje: za 1 kg. chleba 
pszenno-żytniego z kminkiem (25 czę- 
ści mąki pszennej 50% na drożdżach 
i 75 części mąki żytniej 65%) w pie- 
karni z dostawą do sklepu 66 gr., w 
sklepie lub na straganie 68 gr. 

Geny innych gatunków pieczywa i 
imąki, obowiązujące od dnia 31. gru- 
dnia 1927 pozostają bez zmiany. 


„GAZETA PORANNA” z 


artość kobiety. 


dnia 20. stycznia 1928. 


OPINIE RYCERSKICH I PEŁNYCH GALANTERJI SYNÓW ZACHODU. — ORYGINALNE TRANZAKCJE HAN- 


DLOWE U MURZYNÓW UGANDY. — JAK TO JEST U KAFRÓW? — NIEZWYKŁE METODY HANDLU 
MIENNEGO WŚRÓD UZBEKÓW. — 


Lwów, 19. stycznia. 

H.) — Jaką wartość przedstawia 
kobieta ? 

Na to oryginalne pytanie my, Kuro- 
pejczycy, pełni galanterii i rycerskości, 
odpowiemy oczywiście: 

— Kobieta jest wogóle bezcenna! 

Go prawda — w pewnych wyjątko- 
wych przypadkach — opinia mężów, 
dźwigających od szeregu lat jarzmo 
małżeńskie, będzie brzmiała trochę 
inaczej. Ale to nie zmienia zasadnicze 
go tenoru owej enłuzjastycznej odpo- 
wiedzi, 

Istnieją jednak barbarzyńskie za- 
katki, w których owe wyjątki są re- 
gułą. I tak np. u murzynów Uganda 
kurs gieldowy kobiet stor obecnie 

bardzo nisko, 

Za parę patronów karabinowych 
lub za paczkę gwoździ można tu otrzy- 
mać najpiękniejszą żoneczkę. 

Toteż pewnego razu między dwoma 
murzynami tego plemienia toczyła się 
następująca rozmowa: 

— [le mi dasz za moją żonę? — 
pyta pierwszy. 

— Nic! — odpowiedział jasno i dog 
bitnie drugi. 

— Doskonale! — zgodził się pierw- 
szy i interes zestal ubity ku ekopól- 
nemu zadowolenin. 

Również u Kafrów istnieje dla ko- 
biet określona, bardzo niska cena, Ale 
to naturalnie tylko dla tego, że chodzi 
o — Kafrów. Natomiast inny szezep 
murzyński ceni kobietę równie wyso- 
ko jak — trudno w to uwierzyć — jak 
owcę! Handel zamienny idzie w naj- 
lepsze. Tu owce, a tu — niewiasta... 

Uzbekowie w Tunkestanie posługują 
się 

najlepszą metodą. 
EMEA OT ERO Z ZE WPI 
NADESŁANE. 
RETE" 


(u | "ZANE | 
Wyborcy | 


jednomyślnie orzekli że najlepszy 
p ogram kabaretowy jest w Kawiarni 


WARSZAWA 


i 

PEREA E 

Z dniem 31 stycznia 1928 
kończy się 

przyjmowanie ogłoszeń dg 


Urzędowego 
opisu ALDNENIÓW 


Lwowskiej Dyrekcji Poczt i Tele- 
grafów oraz Polskiej Akcyjnej 
Spółki Telefonicznej, który wyj- 
dzie w nakładzie szesnastu tysięcy 
egzemplarzy i obejmować będzie 
abonentów 306 central telegraficz- 

nych Wschodniej Małopolski. 
Informacyj udziela Administracja 
Spisu, ul. Janowska 8. Tel. 38-98. 


Wróciłem z Paryża 


i objąłem z powrotem kierownictwo 
ZAKŁADU FRYZJERSKIEGO PLA PAŃ 
I PANÓW. 888 
MAREK EICHMAN 


Lwów, ul. Żółkiewska 17. 


A JEDNAK „MODNA LINJA“ 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
Kto pragnie pojąć za żomę jakąś rodzi- 
mą piękność — udaje się do jej wiła- 
ściciela, ojca czy! głowy rodziny. Wów- 
czas waży się słodki ciężar nadobnej 
dziewicy, a rozkochany młodzieniec 
musi wręczyć taką samą wagę nie 
srebra, ami zlota, lecz — masła, sera 
oraz innych smacznych wiktnuałów. 

A ponieważ nadobne dziewice tam- 


ZA- 


MA PEWNE ZALETY. 


i chłopięcej, smukłej sylwetce, więc 
znacznej ilości masła i sera polrzebuje 
biedny amant, aby połączyć się na 
wieki ze swoim lukym ideałem... 
Rycina nasza przedstawia wlaśnie 
scenę oceniania „wartości“ kobiety u 
Uzbaków. © im 


1 
| 
1 
tejsze nie marzą jeszcze o modnej linji 
pa | 


102-etni seni 


or naszych dziadów. 


UDŁAWIŁ SIĘ KOSTKA, DAŁ JA SOBIE WYJĄĆ I NIE ZAMIE- 
` + RZA UMIERAĆ W „SILE WIEKU‘, 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, w styczniu. 
(+) Pisze się dużo o przeróżnych 
najstarsbych ludziach wszelkich 
krajów, wspomina się rzewnie, że 
w Belfast zmarła 102-letnia Bres- 
sie O*Hooligan, hib w stanie Kan- 
zas zakończył żywot po 103 latach 
mister Jimmy Whiskydrink. Nato- 
miast skromnie prześlizgnęła się w 
kroniczce taka budująca notatka: 
„105-letni Stanisław Pepliński, 
żebrak z pod kościoła Zbawiciela, 
zadławił się kością. Sędziwy żebrak | 
udał się do ambulatorjum Pogoto- | 
wia, gdzie lekarz dyżurny usunał | 
mu kość z przełyku”. | 
Otóż to jest rekord, wart gada- 
nia i pisania. Nie sztuka kłapnąć 
rozsypując się w próchno po 100 la 
tach pracowitego żywola, w wa- 


runkach jak najdogodniejszych, tj. 
w wygodnych betach, w otoczeniu 
10 dzieci, 80 wnuków i 340 praco- 
wników, jakoteż 80 reporterów. 
Sztuka jest żyć lat 105, mieć mi- 
moto świetny apetyt (dowód udla- 
wienia się kością), nie tracić hu- 
moru z powodu tej drobnej przy- 
gody, lecz osobiście pomaszerować 
na Pogotowie, dać sobie wyjąć 
kość niedogodną i oglądnąć się za 
lepszą... 

Takiej sztuki dokaza! polski 
Matuzalem. Jak się okazało — jest 
on żebrakiem. Świadczy to, że za- 
wód Maluzalema w Polsce mie po- 
płaca tak jak w Anglji lub w Ame- 
ryce, bo ludzie siuletni zamiast być 
wystawiani za biletami, chodzą po 
żebrach. 


NAJBTUANIEJSZY CZŁOUKGH w KLSZDARII, 


ZARAZEM SŁAWNY UCZONY, FILOLOG KSAWERY DORREZ. 

— ORYGINALNY TRYB ŻYCIA GENJALNEGO DZIWAKA. —LU- 

BIŁ TYLKO TOWARZYSTWO SPLEŚNIAŁYCH I POŻÓŁKŁYCH 
FOLJAŁÓW 


Madryt, w styczniu. mu niegdyś przez zamożnego kre- 


(H) Zmarł tutaj w wieku 95-u 
lat głośny uczony filolog 
Ksawery Dorrez. 
Starzec od szeregu lat nie stykał się 
zupełnie z ludźmi, dopuszczając do 
siebie tylko starą służącą, która mu | 
gotowala skromne posiłki. Wybit- | 


ny ten uczony, cieszący się sławą 
nawet poza granicami swej ojczy- 
zny, uchodził wogóle za wielkiego | 
dziwaka. Całemi dniami i nocami 
przesiadywał Dorrez nad 
spleśniałemi foljałami 

unikajac towarzystwa ludzkiego. 
Żył ze skromnej renty, zapisanej 


Syn lorda -- 


SENSACYJNA AFERA KRYMINALNA. 


samo ubranie, splamione i polala- 
ne w ohydny wprost sposób. Wo- 
góle o trybie jego życia opowia- 
dano 
istne legendy. 

Sławny uczony był „jednym z naj- 
brudniejszych ludzi w Hiszpanii”, 
jak ktoś o nim napisał w nekrolo- 
gu, A zarazem jednym z najwięk- 
szych uczonych... 

Dorrez zapisał swą przepiękną 
i niezwykle cenną bibljotekę uni- 
wersytetowi madryckiemu. 


złodziejem. 


MŁODZIENIEC, KTÓRY WCZE- 


ŚNIE ZACZĄŁ PIĆ Z CZARY ŻYCIA I UŻYCIA. — TO POPCHNĘŁO GO 
WRESZCIE NA BEZDROŻE ZBRODNI. 


Londyn, w styczniu. 

(Hy. Niezwykła aferą zaprząta obe- 
cenie umysły Londyńczyków, Miano- 
wicie syn lorda Adama Faryeya zoslał 
uwięziony wśród sensacyjnych okoli- 
czności pod 

zarzutem kradzieży, 

Bliższe szczegóły tego skandalu, Który 
rozszejł się szerokiem echem w całej 
Anglii, są następujące: 

Od pewnego czasu starała się poli- | 
cja londyńska wpaść na trap 

niebezpiecznego złodzieja, 

który grasował w najwięyszych maga- 


zymach jubilerskich stolicy i z nieby- 
wałą zręcznością eskamotował bardzo 
cenne klejnoty i biżuterie. Dopiero w 
osialnich dniach udało się pochwycić 
złoczyńcę w osobie młodego arysto- 
kraty angielskiego 

Harry'ego Farveya. 

Farvey, liczący zaledwie 19 lat, 
jest młodzieńcem nieprzeciętnej urody 
i bardzo wcześnie rozpoczął picie z 
czary życia i użycia. Mimo talk młode- 


| 
| 
| 
| 
wnego. Od wielu lat nosil ciagle to 
| 
[| 


go wieku, stał się bohaterem wielu 
skandalicznych przygód i awanturek, | 
Znalazł się również i 
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w kłopotach finansowych, 
gdyż ojciec mimo wielkiej pobłażliwo- 


ści dla ukochanego jedynalka, nie mógł 


mu wprost nasłarczyć, 
Wówczas chlopak stoczył się 
w odmęły zbrodni, 
stął się szulerem, pozaciągał kolosalne 
długi, a wreszcie dokonał kilku śmia- 
łych kradzieży w wielkich magazy- 
nach jubilerskich. Ostatecznie jednak 
powinęła mu się noga i został schwy- 
iany na gorącym nczynku przez zna- 
nego jubilera londyńskiego Watlanana, 
Obecnie siedzi wykolejonwy: młodzie- 
Miec za kratami, oczekując rozprawy, 
która budzi wielkie zainteresowanie 
w stolicy angielskiej, 
— p" 


Dwanaście przykazań 
dla tancerzy. 


Berlin, w styczniu. 

„Berliner Tageblatt“ z 11, bm. po- 
daje następujących Dwanaście Przy- 
kazań, które się podobno często prze- 
kracza, a które w części wydawały się 
raczej już zbył proste przed obecnem... 
tozpowszechnieniem tańca: 

1, Masz tańczyć spokojnie, wytwor- 
nie, naturalnie, Wszelkie gwałtowniej- 
sze ruchy są w towarzystwie niedo- 
puszczalne, szczególnie wstrętne pod- 
rzucanie i opuszczanie ramion. Nie 
szuraj też nogami. 

2. Trzymaj się w tańcu prosto, a bez 
przymusu, nie pochylaj się tułowiem 
wqwzód, nic kurcz nerwowo ramion 
ani ich zbyt daleko nie wyciągaj, bo 
gdzież skryją się inne pary, przed 
ciosami twoich łokci. 

3. Nie rozstawiaj nóg szeroko, ani 
nie zwracaj ich zbytnio do wewnątrz. 

4. Wiedz co grają, a przynajmniej 
nie qub taktu. Żaden dobry tancerz 
nie zapyta po zaczęciu tańca, co teraz 
grają? 

5. Nie przeszkadzaj sąsiadom wy- 
konywamiem zbyt wielu figur. Tańcz 
kilka, lecz dobrze. 

6. Dobieraj danserki odpowiedniej 
ci tuszy i wzrostem, Gruby danser 
lańczący z danserką chudą i wyższą 
od niego, będzie zawsze śmieszny. 

7. Przedstaw się przed proszeniem 
do lańca nieznajomej. Na froterowa- 
nej posadzce, taksamo jak na ulicy, 
jest objawem braku wychowania, pro- 
wadzenie rozmów z nieznajomymi. 

8. Po przełańczeniu odprowadź par- 
tnerkę na miejsce, a nie zostawiaj jej 
na środku sali. 

9. Jeżeli jest obawa, czy to z po- 
wodu złej posadzki, czy zlego tańca 
innych par, że mastąpi w tańcu zle- 
rzenie, nie staraj się go uniknąć drogą 
dzikiego przyciskania danserki. 

10. Gdy prosząc do łańca dostaniesz 
kosza, przyjm go z uśmiechem, a nie 
rób obrażonego, 

11. Jeśli zdarzy ci się w tańcu jakiś 
nieprzewidziany wypadek, w rolzaju 
oberwanie się szelek, nie zwlekaj z 
podaniem jakiejś przyczyny dla przer- 
wania tańca. Fałszywy wstyd może 
I srogo zemścić. 

12. W tańcu nie pchaj danserki w 
kąty i miejsca zakryłe, nie puszczaj 
się na zbył niebezpieczne rozmowy 
i bądź ostrożny w wyznaniach. 

——0— 
EMOETSRGME ZAW E E a 

U nerwowa chorych i cierpiących pay- 
chicznie, lagodnie działająca naturalna 
woda gorżka „Franciszka Józefa“ przy- 
czynia się do dobrego trawienia, daje im 
spokojny wolny od ciężkich myśli sen. 
Doświadczenia słynnych neurologów wy- 
kazaly, że używamie wodv „Franciszka- 
Józefa" jest nieodzownie wskazane, nas 
wet w najcięższych wypadkach cierpień 
mózgowych i miecza pacierzowego. 8583 


t 
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KŁOPOTY POLICJI PARYSKIEJ. — ZBYTNIA ZUCHWAŁOŚĆ PIĘKNEJ 
ZBRODNIARKI. — ŻELAZNA DYSCYPLINA WŚRÓD CZŁONKÓW BANDY. 
SENSACYJNY PRO JES PARYSKI. 


EE 


1 9 Stycznia 


Czw- rtek 
Marcjusza | Ma tyny 
RELAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTOW NIE ZWRACA. 
-—— — 
TEATR WIELEI: 
Czwartek 19. bm. „Pajace* i „Rycer- 
skość wieśniacza*. 
Piątek 20. bm. „Tokująca Bogini". 
Sobota 21. bm. o 3.30 pop. „Wesele“, 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 


TEATR NOWOŚCI: 

Czwartek 19. bm. „Niezwykły Seans". 

Piątek 20. bm. „Adieu Mimi“ (50 pre. 
zniżka). 

* 

Leszek  Reychan, wybitny śpiewak» 
aryton, znany zaszczytnie na scenach 
polskich i zagranicznych, wystąpi dziś 
gościnie w operze Leoncavalla „Pajace* 
na scenie Teatru Wielkiego. Obok sym- 
patycznego gościa, który poprzednim 
swoim występem w tejże samej operze 
zdobył ogólne uznanie, uczestniczą w 
przedstawieniu pp.: Popowiczówna, Per- 
kowicz, Krugłowski i Ostrowski, W „Ry- 
cerskości wieśniaczej* Mascagniego, gra- 
nej obok „Pajaców“ wystąpią pp.: Pla- 
tówna, Okońska, Hinglerówna, Płoński i 
Szymonowicz, Kierownictwo muzyczne 
oper pod doświadczoną balutą kapelmi- 
strzą Józefa Lehrera. 

Jutro w piątek 20. bm. po raz drugi 
wyborna komedja J. Bachwitza „Toku- 
jaca Bogini", której wczorajsza premje- 
ra wypełniła szczelnie salę Teatru Wiel- 
kiego i zdobyła pełne uznanie publicz- 
ności, oklaskującej burzliwie świetną 
grę artystów, z p Rasińską na czele. 


Po cenach do połowy zniżonych daje 
Teatr Nowości jutro w piątek 20. bm. 
przepyszną  operetkę R. Benatzky'ego 
„Adieu Mimi“ z p. Korabianką w partji 
tytułowej. 

Na przedstawienia popularne Dyrek- 
cja za zgodą Komisarza Rządu zniżyła 
znacznie ceny wstępów do Teatrów miej 
skich (60 proc. niżej od cen zwyczaj- 
nych) dła Komitetu przedstawień popu- 
larnych. — Niewątpliwie sfery urzędni- 
cze i robotnicze korzystać będą z tych 
udogodnień na najhhższe przedstawie- 
nia popularne: komedja „Dr. Julja Sza- 
bo" niedziela 22. stycznia g. 15.30 popoł. 
oraz operetka „Paganini“, poniedziałek 
28. stycznia o g. 7.30 wiecz. Bilety na 
powyższe przedstąwienia sprzedaje Zwią 
zek Teatrów i Chórów Ludowych, Mic- 


iewicza 26 I. piętro od 9—13 i od 
17—19. 

s * 

TEATR MALY: 


Czwartek, 19. bm. o 7.30 wiecz. „Du- 
dek". Gośc. występ A. Fertnera, 


. Piątek, 20. bm. o 7.30 wiecz. „Potasz 
1 Penimutter". Występ A. Fertnera. 
Sobota 21. bm. g. 7.30 w. „Potasz i 
Perlmutter". Wystep A Fertnera. 
Sobota 21. «m. g. 3 pool. „Jąsełka” 
Ww wykonaniu wych. Hr. Albertynów, 
sa 


Ostatnie przedstawienia „Dndka* w 
eatrze Małym: Pyszna ta farsa zapra- 
Wiona błyskotliwym humorem, grana z 
żywiołowym temperamentem przez nie- 
Zrównanego Antoniego Fertnera oraz re- 
Sztę zespołu, daną będzie dziś w czwar- 
tek dnia 19-go. 
| mPołasa i Perilmniter* Na ogólne 
żądanie publiczności w piątek 20, w sa- 
botę 21, bm. daną bedzia w Teatrze Ma- 
ym arcywesoła farsa amerykańska „Po- 
f% i Perlmutter”, w której mistrz hu- 
maru A. Fertner, oraz Dyr. L. Czarnow- 
Ski daja prawdziwy koncert humoru ji 
WaRołości. Są to bezwzględnie ostątnie 
Ostatnie przedstawienia tei świetnej far- 
SV którą z powodu wyjazdu p. Ciesz- 
yOWskiej schodzi z repertuaru  Teątru 
atego. 

Niezwykle  fntercuujątą premierę 
kig Fotowuje Teatr Mały pod kierun- 
B KA artystycznym Antoniego Fertnera. 

ze nią nieznana we Lwowie d-akto- 


Paryż, w styczniu. 
(H.) W czasach ostatnich dokonano 
w Paryżu wielu nierwykie śmiałych 
włamań. I tak nielawno obrabowano 
znaną firmę krawieką Chafleura na 
sto tysięcy franków. 
Policja paryska przez dłuższy czas 
napróżno usiłowała wpaść na trop 
szajki. Wszelkie jednak usiłowania nie 
wydawały konkretnych rezultatów. 
Dopiero niedawno zdołano szajkę 
unieszkodliwić. Na ich czele stała 
para apaszów 
Józef i Armanda Brisset 


Małżeństwo dobrało sobie do pomocy 
kiku jeszcze zuchwałych i ouważ- 
nych osobników i potrafiło ich utrzy- 
mać w żelaznej dyccyplinie. 

Duszą szajki była urodziwa pani 
Boisset. Odznaczała się ona niezwykłą 
odwagą i imiciatywą. Zbytnia pew- 
ność siebie wtrąciła ją w ręce policji, 
Niebawem aresztowano również jej 
męża i pozostałych członków bandy. 

Niebawem odbędzie się ich proces, 
budzący w Paryżu ogromne zaintere: 
sowanie, 


wa k«omedja tei. Kiedrzyńskiego „Naj- 
szczęśliwszy z ludzi“, która graną była 
w Warszawie przed laty z dużem po- 
wodzeniem w teatrze letnim. Rola apte- 
karza z małego miasteczka napisaną zo- 
stała przez autora specjalnie dla Anto- 
niego Fertnera i należy do popisowych 
ról świetnego artysty. Sekundować mu 
będą pp. Bilińska - Czarnowska, Parzyń- 
ska (która roię Beli grzłu w Warszawie 
oraz pp. Nawrocki, Peliński, Zbrojew- 
ski i inni. 
* 


Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo:. 

Czwartek „Motke Ganef", 

Piatek „Motke Ganef". 

Sobola pop. „Wielka wygrana", 

Sobota wiecz. ,„d-tia Mlawe Malke u 
Wileńczyków", 

Niedziela pop. „Potop“. 

Niedziela wiecz. „Motke Ganef“, 

. 

Z Trupy Wileńskiej. Dziś poraz dru- 
gi Szalona Asza „Motke Ganef", które 
go wczorajsza premjera rokuje wystawie 
Wilnian równe powodzenie, jakiem siq 
ta sztuka cieszyła w Warszawie, gdzie 
grano ją z górą 300 razy. Rewelacyjna 
treść oraz zwarta budową składają się 
bowiem na ten utwór nieprzeciętnej 
miary, któremu pieczołęwita ręka reży- 
sera p. A. Samberga dała godną i cie 
kawą zarazam oprawę. 

Dyrekcja Trupy Wileńskiej zawiada- 
mia, że zniżki są do nabycia u p. dra 
Munzera ul. Krasickich 10 od g. 4—6. 


* 

REPERTUAR KINNYTFEATRÓWY 
APOLLO: „Ćmy paryskie". » 
AVENUE: „Uśmiech Losu“. 
CASINO: „Troski szatana“. 
CHIMERA: .Biała niewolnica". 
FATAMORGANA; „Ave Maria". 
KOPERNIK: „Książę Pirat“. 
LEW: „Casanowa“, 

MARYSIENKA: „Książę Pirat". 
PALACE: „Wuysołe noce nad Sekwa- 


oan 
PASAŻ: „Trzej blędni rycerze“. 
UCIĘCHA; „Władczyni Libanu", 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek, 20. stycznia: Vasa PRIHODA, 
skrzypek. 840-4 
e 


Organizacja Żydowskich Knpców i 
Przemysłowców przypomina Członkom 
że dziś (czwaniek) w lokalu własnym Pa- 
suż Mikolascha o godz. 6.30 referat wice 
prez. arch. Leopolda Reisza: „Nowa Uata- 
wa Przemysłowa". Prozydjume - 871 


W 65-ta rocznieę Powstania Stycr- 
nlowego. W niedzielę 22. bm. jako w 65 
rocznicę chwalebnych zmagań z wro- 
giem o niepodległość Ojczyzny naszej w 
roku 1863 odbędzie się w kościele QO. 
Jezuitów (garnizonawym) o Srtęj nro- 
czysta Msza áw. z kazaniem, ne którą 
Komenda m. Lwowa zaprasza Reprezen- 
tantów włądz, związków i stowarzyszeń 
zę sztandarami, oraz ogół polskieęga spo- 
łeczeństwa. 

Tow. Wszaj. Pomocy Uczestników 
Powstania u r. 1863/64 zaprasza człon- 
ków na doroczne 41-sze zebranie, któ: 
re odbędzie się w niedzielę 22. hm. o 4 


popoi, w sali Sodalicji Marjańskiej, przy 
ul. Rutowskiego 1. 10 Il. p. O 5-tej pop. 
odbędzie się w tym samym lokalu żoł- 
nierskie zebranie towarzyskie. 

Poranek Polskich Kolęd w przepię- 
knym układzie p. Popielca, z łaskawym 
współudziałem p. prof. Loeblowej, te- 
nora opery lwowskiej p. Perkowicza o- 
raz sola skrzypcowego i kwartetu smycz 
kowego najwybitniejszych polskich sił 
artystycznych, odbędzie się w niedzielę 
23. bm. w szkole św. Józefa (Lelewela 9) 
o 11 rano. 

Kasyno ł Koło Lit. Art. podaje do 
wiadomości, że z powodu wypadku w 
sodzinie prof. Dra Michała Siedleckiego, 
zapowiedziany wykład w piątek 20. bm. 
1ie odbędzie się. 

Tow. Lekarskie. Doroczne Walne 
posiedzenie administracyjne odbedzie 
ię w piątek 20. bm. o 6 pop. w sali Tow. 
W razie braku kompletu o 6.30). 


Z Katolickiego Związku Polek. W 
„iątek 20. o g. 5 odhędzie się zebranic 
prawozdawcze dotyczące ciekawego i 
vażnego tematu, na które wszystkich 
złonków zaprasza zarząd ul. Rutowskie 
ʻo 13 parter. 

Komitet wykonawczy Opieki nad 
ałodzleżą Szkół Średnich zaprasza PT. 
złonków sekcji finansowej na pierwsze 
osjedzenie w czwartek 19. bm. o 7 w. 
Łyczakowska 5 I. p.) 


Tow. Uczestników Powstania 1883/4 
- podaje do wiadomości, że z Wydaw- 
„ietwem kalendarza 1863 r. nic niema 
wspólnego i że nikogo ani nie upoważ- 
niało do zbierania przedpłaty na to wy- 
ławnictwo, ani składek. 


„Gwiazdka“ dla dzłect kolejarzy z 
% Z. K. Pod protektoratem Prezesa inż 
Prachtla-Morawiańskiego urządza Pol- 
ski Związek Kolejowców „Gwiazdkę“ dla 
sierót i biednych dzieci swych członków 
w niedzielę 22. bm. o 12 w poł. w po- 
czekalni I. kl na dworcu głównym. Su- 
ma złożonych składek wynosi około 
1.500 zł PP. Ofiarodawcom składa 
Związek serdeczne podziękowanie. 


Legalizacja miar 1 wag. Kongregacja 
Kupiecka z tut. Urzędu Miar otrzymała 
pismo następującej treści: „Powołując 
się na art. 14 Dekretu a miarach. upra- 
sza się o powiadomienie członków Kon- 
gregacji, że wszystkie narzędzia mierni- 
cze, używane w obrocie publicznym (wa 
gi, odważniki, pojemniki,  przymiary, 
kanwie da mleka itd.) posiadające cechę 
legalizacyjną z r. 1926, 1926, 1924 i star- 
szo wzgl. hiecechowane, winne być bez- 
zwłocznie w ła. Urzędzie ul. Lenarto: 
wiczą 2 zgłoszone do legalizncji (w go- 
dzinach od 8—13). W najbliższej przy- 
szłości będą uruchomione lotne rewizje 
narz, miern., a strony, w razie stwier- 
dzenia przekroczęnia wyż. cyt. art. zo- 
staną ukarane. 

(=) Włamania i kradzieżę. Z przed- 
pokoju Czesława Jlaworowskiego, zam. 
przy ul. Stryjskiej 24, skradziono wczo» 
raj garderobę męską wart. 700 zł, — Ja- 
nowi Iżykowskiemu, zam. Kopernika 14, 
skradziono wczoraj w Urzędzie skarbo- 
wym przy ul. Cłowym z kieszeni kwotę 
619 zł, — Na szkodą Qzjasza SŚchapiry 
właściciela sklepu przy ul. Łyczakow- 
skiej 10, skradziono wczoraj z wysta- 


Reprezentacyjny BAL Prawników msm ma 


LT. ART. 


swetery damskie 


wy sklepowej 2 wart. 
56 zł. 

(—) Aresztowanie. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Jakóba Nadla 
za usiłowaną kradzież torebki damskiej 
na szkodę Matyldy Kohl oraz Grzegorza 
Tomkiewicza za kradzież na szkodę Wł. 
Kuchera zam. przy ul. Pijarów 54. 

(—) Zamach samobójczy maniku- 
rzystki. Wczoraj popołudniu  targnęja 
się na życie 20-łetnia Antonina S., z za- 
wodu manikurzystka, która wypiła zna- 
czną ilość esencji octowej. Pogotowie 
ratunkowe po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy, pozosławiło ją w opiece do- 
mowej. 

—— mo 
KNAJPA ARTYSTYCZNA WE LWOWIE. 

Wszyscy odczuwaliśmy jej brak. Od 
czasów, gdy zniknęło stare „Piekiełko”, 
a potem kawiarnie „Sztuka“ i „Szmeidra:* 
brać Apollina, rozprószona we Lwowie, 
meo miała takiej przystani, skądby można 
było płynąć „po oceanie alkoholu do wy* 
spy ukojenia”. I jest nareszcie, stoi mocno 
i każdy bez wstępu może ją oglądać. 
Stara firma M. Atlasa w Rynku, mająca 
tak samo dobre tradycje, jak i wódki wła- 
smego wyrobu, przy swoim pokoju do 


śniadań,  pamiętającym jeszcze króla 
Ćwioczka, wymajstrowała trzy nowe po- 
koje z wyraźną tendencją stworzemia 


z mich kmajpy artystycznej w majlepszym 
stylu. Posłarał się o to art.-malarz prof. 
Antani Procajłowiez, któremu oddano ma- 
łowidła i urządzenie wnętrz- Stary lew 
sztuki dekoracyjnej, znany ze swych Świek 
nych prac w całej Polsce, stworzył kolo- 
rową bajkę, pełną harmonji i intymnego 
nastroju. A źe ludzie bajki lubią ogrom- 
mie, więc napewno cisnąć się będą „dźwia- 
my i dknamy”, ażeby zobaczyć cos, czego 
Lwów dotąd nie miał. W niedzielę od- 
bylo się otwarcie nowej placówki alkoho- 
liczno-artystycznej. Gościmni gospodarstwo 
podejmowali świelmem przyjęciem duże 
grono osób ze sfer urzędowych,  inielek- 
tualnych i artystycznych. Nie trzeba qo- 
dawać, że wielu z gości musiało się na- 
zajutnz mamo udać o pomoc do „komitetu 
dle zalanych. 
—— nk a 
Cykorja Bohma od 111 lat jest nie- 
prześcigniona. 


SULFOCOL „Ldotoń 


RASPECZ, środek w chorobach dróg 
oddechowych (kaszel, chrypka it. d.) 
Do nabyeia w aptekach. 

Cena flaszki syropu zł. 2'40, 
an d 


Z kraju. 


Poiak w poselstwie rumnýskicm. Se- 
kretarza legacyjnego, p. Krupińskiego, 
przeniesiono do poselstwa rumuńskiego 
w Warszawie. P, Krupiński będzie jed- 
nocześnie pełnił obowiązki attachć pra- 
sowego. w: 

——=(——i 
Życie karnawała. 


Reduta artystów Teatru Małego odbę- 
dziec się w sobotę w salach Hotelu Kra- 
kowskiego, 

(.) Reprezentacyjny bał prawników. 
Cały Lwów weźmie udział w Reprezen- 
tacyjnym bału prawników, który odbę- 
dżie się w sobotę dnia 21. bm. w salach 
Kasyna i Koła Lit. Art.. Wysyłka zapro- 
szeń dokonana; kto przez przeoczenie 
jeszcze go nie dostał, może je otrzymać 
od dziś w Kasynie i Kole Lit, Art, mię- 
dzy godz. 19—20. 

Związek Podoficerów Rezerwy urzą- 
dza „Wieczór kotyljonowy* w własnej 
sali przy ul. Długosza 1. 20 dnia 21, sty- 
cznią o g. 9 wieczór. Muzyka wojskowa, ` 
Zaproszenia wydaje sekretarjat. 

Komunikat Kasyna i Kała Literaeko- 
Artystycznega we Lwowie. Moroczny 
tradycyjny Bal Kostjnmowo - Maskowy 
p. t, „Jeden dzień w Hóllywood'" odbę- 
dzie się w sobotę li. lutego br, 

Kurs modnych tańców (trzecie kół- 
ko) dla Członków i ich Rodzin rozpacz- 
nie się pod kierownictwem art. balet- 
mistrza p. Ciesielskiego w poniedziałek 
23. bm. o godzinie 19. Zgłoszenia w Se- 
kretarjaca Kasyna od g. 4—7 w. 


- tag, 


o 
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Wielkie i małe niedole Lwowa. 


inwalidzi wojenni mają pokryć Niedobó 


budżetowy m. Lwowa. 


KONCESJE ALKOHOLOWE JAKO SPOSÓB ZAROBKOWANIA INWALIDÓW WOJENNYCH. — GO PAŃSTWO DA- 
ŁO, GMINA CHCE ODEBRAĆ. — CZY GODZI SIĘ UNIEMOŻLIWIAĆ EGZYSTENCJĘ TYM, KTÓRZY ZDROWIE 
POŁOŻYLI NA OŁTARZU WOLNOŚCI OJCZYZNY? — PYTANIE TO ROZSTRZYGNIE NIEBAWEM RADA PRZY- 


Lwów, 19. stycznia. 

(). Niejednokrotnie już staraliśmy 
się w rzeczowych artykułach przed- 
stawić w odpowiedniem świetle niera- 
cjonalmość i jedniostronność obciążeń 
podatkowych, które Komisja budżeto- 
wa przedłożyła pod uchwały Rady 
Przybocznej w myśl projektu finanso- 
wego, skonstruowanego przez p. komi- 
sarza rządu, Strzeleckiego. Jednako- 
woż ta część tego projektu, którą poni- 
żej uważamy sobie za obowiązek pod- 
dać sądowi dobrze myślącego ogólu, 
zasluguje z pewmością na jak naikry- 
lyczniejsze rozpatrzenie, 

Chodzi tu bowiem o tych, którzy 
życie swe i zdrowie rzucili na szalę 
losów Polski, a jeżeli przeważyli ją na 
rzecz odzyskania naszej niepodległości 
pańslwowej, to sami wyszli z tej kuwa- 
wej próby jako bankruci życiowi, nie- 
szczęsne kaleki, lub ludzie schorzali, 
niezdolni do pracy zarobkowej. 

Państwo polskie, chcąc choć w czę- 
ści spłacić swój dług wobec tych naj- 
bardziej zasłużonych swych synów, — 
a zarazem zapewnić im jakie takie 
źródła utrzymania przeprowadziło w 
r. 1924 rewizję koncesyj alkoholowych 
i uzyskane w ten sposób wolne konce- 
sie madało inwalidom wojennym. Dzię- 
ki temu, także w obrębie miasta Liwo- 
wa znajdują się inwalidzi wojenni w 
posiadaniu znacznej części koncesyj 
szynkerskich i na tej podstawie stwo- 
rzyli sobie warsztaty pracy, które mają 
im zapewnić skromne utrzymanie! 

Obecnie jednak występuje Zarząd 
miasta z projektem znacznego pal- 
wyższenia dodatku komunalnego od 
palentów akcyzowych. Projekt ten tra- 
tia naturalnie obok innych koncesfona- 
rjuszy, także w inwalidów wojennych. 
Ta najbiedniejsza i najnieszczęśliwsza 
warstwa społeczną ma w łen sposób, 
jako koncesjonarjusze alkobolowi, po- 
nieść ze swych nędznych źródeł zarob- 
kowych ciężary i ło jednostronnie, dla 
pokrycia gminnego niedoboru, powsta- 
łego skutkiem świadczeń gminy na 
rzecz wszystkich m eszkańców miasta! 

Ą trzeba tu jeszcze podkreślić, że 
inwalidzi-koncesjonarjusze mają po- 
nieść te zwiększone ciężary właśmie w 
okresie katastrofalnej wprost siagnacji 
w zawodzie, który pracuje w obecnych 
czasach z deficytem, gdyż cały da- 
wniejszy zysk przeszedł na mononoj 
spirytusowy; pozostawiający sprzetlaw= 
ten nie wystarcza nawet już dziś na 
cy zaledwie 6 proc, zarobku. Zarobek 
opłacenie ralenbtu akcyzowego!, zaś 
projektowane nałożenie nowych do- 
tkliwych ciężarów na tę jedyną gałąż 
zarobkową, jaka znajduje się przeważ- 
nie w rękach inwalidów wojennych. 
wdów i sierót — uniemożliwi im w 
zupełności dalsze prowadzenie ich 
przedsiębiorstw, odetnie do reszty i 
tak zresztą krache podstawy ich egzy- 
stencji i temsamem unicestwi wszelkie 
tdążenia rządu ku polepszenin bytu 
nieszczęśliwych ofiar wojennychI 

Trudne zaiste uwierzyć, aby Lwów 
„Semper fidelis“ tak się odwdzięczył 
swoim obrońcom i dopuścił! do krzyw= 
dy tych, którzy stracili swe zilrowie w 
obronie łego miasta — a dziś ociem- 
niali i zniekszłałceni fizycznie, pragną 


BOCZNA. 
reszię dni swego nieszczęsnego żywota 
spędzić w zasłużonym spokoju, oparci 
jedynie o to źródło zarobku, jakie im 
daje korcesja alkoholowa. 

Dlatego póki czas, póki jeszcze Ra- 
ila Przyboczna nie potwierdziła proje- 
ktu p. Strzeleckiego, apelujemy do 
wszystkich jej członków, którzy wispó!- 
nie z lemi ofiarami wojny przeszli ge- 
hennę cierpień w walkach o niepodie- 
głość Poiski — by nie dopuści do tak 
strasznie krzywdzącej uchwały, rninu- 


jącej ekonomicznie i tak jnż zniszczo- 
nych fizycznie i materjalnie inwalidów 
wojennych, 

Nie wąpimy, że poczucie sprawie- 
dliwości społecznej podyłktuje Radzie 
Przybocznej rozwiązanie sprawy nie- 
doborów budżetowych na zasadzie słu- 
sznego rozłożenia gminnych ciężarów 
na wszystkie warstwy zarobkuące w 
naszem mieście a nie obciążając 
jednostronnie najsłabszych ekonomi- 
cznie. 


Liesierton a rozkosze podnieb enia. 


KOGO TEN PISARZ UWAŻA ZA NAJWIĘKSZEGO FRANCUZA, 
— DI.ACZEGO SHAW NAZWAŁ CHESTERTONA „KRÓLEM ŻAR- 
ŁOKÓW". — ORYGINALNY WYWIAD. 


Londyn, w styczniu. 

(—) Znany pisarz angielski K. 
Gilbert Cheslerton udzielił nieda- 
wno wywiadu pewnemu dzienni- 
karzowi francuskiemu. Francuz w 
toku rozmowy zapytał go: 

— Kogo uważa pan za najwięk- 
szego Francuza? 

— Pan zapewne przypuszcza, że 
usłyszy pan nazwisko Napoleona! 
odpowiedział Chesterton z u- 
śmiechem. — Ależ nie! Dla mnie 
największym Francuzem jest filo- 
zot rozkoszy gastronomicznych, au 
tor dzieła „Fizjologja smaku“, 

Brillat - Savarin. 


iuję? Być może! Ale Brillat-Sava- 
rin tak doskonale mi odpowiada, 
ponieważ ja sam cenię wysoko 
rozkosze podniebienia. 
Nie mam skłonności ascetycznych 
to trudno. A że przydomek 
„gourmanda” nie przynosi na ogół 
zaszczytu — nie wiele mnie to ob- 
chodzi. 

— Czy dłatego nazwał pana raz 
Shaw „królem żarłoków“? 

— Shaw nie miał słuszności. 
Żarłoczność a 'subtelność gastrono- 
miczna to rzeczy zupełnie różne. 
Szkoda, że Brillat-Savarin już tak 
dawno nie żyje; on zrozumiałby to 


Pan patrzy na mnie z niedowierza- | doskonale. : 


niem? Pan przypuszcza, że ja żar- 


Na srebrnym ekranie. 


„ûmy Paryskie — Kino „Apollo“, 

Jednym z mielicznych wyjątków w 
gromadzie wszystkich t zw. fiumów sen, 
sacyjno-salonowych, postadających jedna 
i tę samą wadę: naiwną treść, nielogicz- 
ny scenarjusz i niespotykane w życiu sy- 
tuacje — jest niewatpliwie owce wytwór 
mi angielskiej — „Ómy Paryskie“. Reży- 
skr doskonale przeciwstawił perfidję śro 
dowiska wielkiego świata paryskiego — 
wyuzdaniu apaszów. Wielką zaletą jes 
konsekweniny rozwój wypadków w efek. 
townych, pełnych napięcia scemach. 

Niezwykła kariera apasza, który dzię 
ki  kaprysowi kobiety, wkracza w kras 
najwytwomiejssano towarzystwa, dała re 
żyserowi duże pole do puczymicnia świt 
nych i efektownych scen. Akcja rozgryw: 
się ma tle wspariałydh dekoracji pałaco 
wych i nędznych spelunek apaszowskich. 

Reżyser wykorzystał le motywy, by 
dać kiika b. ładnych efektów dokoracyj. 
nych. Na uwagę zasluguje rówmież inscc- 
nacja batu kosljumowego. 

Glówna rolę męską odegral nieznany 
nam dotąd Ivor Novelo. Artysta len po 
sida doskonałe warunki zewnęśnzne, któ 
re stawiają ro w rzędzie pwiwszorznd 
nych amnamtów fMlraowych. Niektóre mo- 
menty jego gry Zoslały oddane wprost 
świeilnia. 

Purtnerkami jego były: Izabella Jean 
i zmema nam Z filmu „Przed bīwą“ — 
Nina Vanna. Pierwsza dala b. dobry typ 
obrażonej w swych ucznciech kochanki 
druga — skromnej niewiawej „panienki 
z erystokratycznego domu“. 

Pozostałe role odtworzone zostały bez 
zarzutu; odnosi się to zwłaszcza do ty 
pów apaszowskich. 

Na specjalne uznamie zasługuje rów 
nież świetnie dobrema ilusiracja mu 
zyczna. (©) 


Sy, waz 


Tryumti prodakcji poiskia,. kum „Mu 
gila Nieznanego Żolmierza* będący prze- 
róbką zmamej powieści Andrzeja Struga 
stał się prawdziwą rewelacją w dziedzi 
ria połettego filmu i dał pozmać reżyser: 
o skeli amerykańskiej, a więc najwyżsae 
w kinematografji. Jest nim Ryszard Or- 
dyński, znamy w Europie i Ameryca re- 
żyser scemiczny. Na polu reżyserji filmo. 
wej Ondyńską okazał się rówrie twór 
aym i pomysłowym. Film „Mogiła Nic 
zmamełgo Żołnierza” w 12 aktach jest bo: 
sprzecznie  nejlepszym filmem predukcj 
polskiej dolychczas widzianym, zawier 


niebywałe  bogaciwo  fmeśoi,  wspanmial: 
dięcia malowauwzech  krordworów. dr 
skonale filmowe ujęcia bolszewickiego 


przewrotu — mnóstwo przeięwnych szc 

uołów reżyserakieh, a przytam  przynos” 
tylo bezpośredniego wzruszenia i senty 
mentu polskiego, że musi porwać każde 
widza. Akcja rozgrywa się w Warszawie, 
Krakowie, w głębi Rosji, na Krymie, na 
tromeije wojennym w latach 1927. W głów 
nych rolach czołowy zespół arlystów sce- 
ny polskiej: Marja Malioka, Marja Gor 
czyńska, Komstancja Bednarzewska, Jerzy 
Leszczyński, Kazimierz Jusljam, Wieslaw 
Gawilrowski, Jerzy Marr i inmi Film ten 
„aVezyć można do czołowych filmów pro. 
tana mnronatcik ai 
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W kitara awaawa ADJOWYCH. 
Czwariek, 19. stycznia 1928. 

Warszawa (1111) 12.30 Transmisja 
z Filharmonii warsz, koncertu dla młodzie 
ży. 17.45 Audycja literacka. 19.35 Lekcja 
języka angielskiego. 20.30 Tremsmisja kor 
verlu z Krakowa. 22.00 Sygnal czasu, ko 
nunikaty. 22.30 Transm. muzyki tanecz 
nej. 

Kraków (586) 17.20 Odczyt p t.: Kara 


śmierci — argumanta pro i contra, wygl. 
prof. dr. J. Reinhold. 20.30 Koncert pośw. 
dzielom J. S. Bacha (sopran, alt, tenor, ba 
ryton), Koncert wspólny z stacją war- 
szawską, 22.30 Dancing. 

Poznań (344) 20.30 Koncert fortepia- 
nowy G. Konatkowskiej prof. Konserwa- 
torjum. 22.30 Dancing. 

Katowice (422) Wilno (435) 20.30 Trans 
misja z Warszawy. 

Wrocław (322) 20.10 „Zbójey” tragedja 
Schillera. 22.30 Dancing. 

Krółowiec (329) 20.00 „Ipnhigenie auf 
Tauris“ opera w 4 aktach Glucka. 

Praga (249) 20.00 „Gaston robi awan» 
tury“ operetka Grina. 

Lipsk (366) 20.15 Komcert symfonicz- 
ny. Impresjoniści franeuscy (Debussv. Ra 
vel, Dukas). 

Hamburg (394) 20.00 Koncert Eiben 
schułza. 23.30 Muzyka taneczna. 

Stuttgart (380) Frankfurt (428) 20.00 
Koncent symfoniczny. 2130 Muzyka ro- 
syjska. 22.30 Muzyka taneczna. 

Largenbcrg (468) 20.15 „Schindarhan- 
nes“ sztuka w 4 aktech Zuckmeyena. 23.30 
Dancing. 

Berlin (484) 19.30 „La sforza del des- 
tino“ (Sila przeznaczenia) opera Verdiego 
(Tranam. z teatru). 23.00 Dancing. 

Wiudcń (517) 20.05 Wieczór muzyki 
popularnej (Fl, Komzak, Strauss). 

[e 
Piątek, 20. stycznia 1928. 

Warszawa (1111) 16.40 „Społeczne i go- 
spodarcze znaczenie oszczędności” odczyt. 
17.45 Transm. koncertu z Katowic. 19.50 
„Zabawa dzieci — zagadnieniem spo- 
łecznem'. 19.55 Pogadankę muzyczną wy 
glosi prof. Niewiadomski. 20.15 Transmi- 
sja koncertu symicnicznego z Filharmonji 
warszawskiej. 

Poznań (344) Katowice (422) Wilne 
(4325) Kraków (506) 20.15 Koncert z War- 
szawy, 

Krolowiec (329) 20.05 Wieczór recy- 
tacyj (Goethe, Nietzsche, Strimdberg). 21.05 
Kwartet smycakowy (Ehrenberg, Dwo- 
rzek). 22.30 Muzyka taneczna. 

Praga (349) 20.00 Koncert pośw. u- 
tworom Smstany. 21.40 Koncert muzyki 


francuskiej. 

Londyn (361) 21.00 Koncert symfo- 
miezny (Smetana, Haydn, Wagner R. 
Slrauss). 


Lipsk (366) 20.15 „Om i ona“ recyta- 
cje i orkiestra. 22.30 Muzyka tameczna. 

Frankfurt (428) 20.15 „Obca kobieta* 
sztuka w 4 aktech Bnissona. + 

Brno (441) 20,00 Pocałunek” opera 
Smetany. 

Langenberg (468) 20.15 Wieczór roz- 
maitości muzycznych (orkiestra, skrzyp- 
ce, śpiew). 22.30 Muzyka tameczma. 

Berlin (484) 20.80 Transmisja komcer- 
tu z Akademjv śpiewaczej. Wieczór pośw. 
'kompozytorom współczesnym. 22.80 Mu- 
zyka rozrywkowa. 

Wiedeń (517) 19.30 „Czarne domino* 
cmera kom. w 3 aktach Aubera. 

Monzchjum (535) 20.00 „Die Faschimgs- 


faat pramd'lra w X alach Wailmena 
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tulLELUA ZBOŻOWA, 


i Lwów 18. stycznia. 

Zastój w obrotach giełdowych i poza- 
giełdowych. 

Mąka pszenna w silnem zaofiarowa- 
niu, zniżkuje w cenie. 

Dia gatunków pośledniejszych mąki 
pszennej, która dotychczas była przed- 
miotem eksportu, zupełny brak zapotrze 
bowania w kraju. 

Tendencja utrzymana, 
bardzo słabe. 


K'TRSA ZBOŻOWE. 
Lwów, 19. stycznia, 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 48.00-49.00, Pszenica kraj, zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 46.00—47.00, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 38.50— 
39.50, Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 40.00-——41.00, Jęczmień małop. 
przemiaiowy 640 gr. 388.05—34.50, Jęcz- 
niiej maiop. pastłewny 600—610 gr. 
32.00—33.00, Owies małopolski cx 1927 
150 gr. 32.25—38.25, Kukurudza rumuń- 
ska 34.50—35.50, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00—50.00, 
Fasola kolorowa 40.00—45.00, rasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00— 00.00, Wyka 30.00—-31 00 
iano słodkie kiajowe prasowane 7.50— 
50, Słoma prasowana 4,25—-4.75, Hre- 
czka 38.00—39.00, Len 68.00—71.00, Łu- 
bin niebieski 21,75—22.75, Rzepak ozi- 


usposobienie 


Nr. 8387 


„GAZETA PORANNA” z dnia 20. stycznia 1928. 


Str. 11 


My ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 

Proc. brutto za netto łącznie z wor- 
ami loco Lwów 82.00—83.00, Mąka 
pszenna 50 proc. brutto za netto łącz- 
ne z workami loco Lwów 75.50—75.50, 
„aha żytnia 6b proc. brutto za netto tą- 
tznia z workami loco Lwów 59.00—50.00, 
Grysik kukurndziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 3:60—35.00, Otręby żyt- 
Nie netto bez worka 24.25—24,75, Otręby 
Pszenue netło bez worka  24.75——-25.25, 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 71.00—-73.00, Kasza jaglana 
71,25—75.25, Kasza jęczmienna 58.50— 
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso krajo 
we 42.00-44.00, Makuchy lniane 49.00— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 


ralna  230.00—280.00, Mak niebieski 
100.00—:20.00, Mak siwy 85.00—100.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 


1.70-—1.80, Czzstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50—1.60. 


GIFF DA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 18. stycznia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 136, Bank Handlo 

wy 123, Bank Polski 163, Bank Zachodni 
34, Bank Zw. Sp. Zar. 92, Spiess 152 1/2, 
Siłą światło 93, Firlej 54, Wysoka 143, 


Węgiel 98, Cegielski 48, Lilpop Rau 
40 1/4, Modrzejów 43 3/4, Ostrowiec 
82, Starachowice 62, 

Warszawa, 18. stycznia. (Tel, G. P.) 


Dolary St. Zj. 8.86 1/2, Holandja 358.70, 
Londyn 43.36 1/2, N. Jotk 8.88, Paryż 
34.98, Praga 26.35, Szwajcarja 171.30, 
Wiedeń 125.24, Włochy 47.06,5, 5 proc. 
pożyczka konwers. 66.50, poż, kol. konw. 
61.50, pożyczka kolejowa 102, dolarów- 
ka 63.25, 8 proc. listy zast. Bku Gosp. 
Kraj. 93, 8 proc. listy zast, Bku Rolnego 
93, 8 proc. oblig. komun. 
Kraj. 92. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków 18. stycznia. (Tel. G. P.) To- 
han 13.83, Pharma 7.25, Zieleniewski 
164.80, Górka 95, Siersza 12.75, Niemo- 
Jowski 2.50, Piasecki 16. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych 18. stycznia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.41, Londyr 25.31, Nowy Jork 
5.19.07 1/2, Belgja 72.37 1/2, Włochy 


27,45, Hiszpanja 88.60, Holandja 209.35, 
Berlin 123.66, Wiedeń 73.15, Sztokholm 
139.50, Oslo 138.00, Kopenhaga 139.10, 
Sofja 3.74 3/4, Praga 15.38 1/2, Warsza» 
wa 58.15, Budapeszt 90.75,  Białogród 
0.14, Ateny 6.92 1/2, Konstantynopol 2.69 
Bukareszt 3.21, Helsingfors 13.00, Bue- 
nos Aires 221 3/4 


GIEŁDA WTEDEŃSKA. 

Wiedeń 18. stycznia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.70, Belgrad 12.47 1/8, Ber- 
lin 168.79, Bruksela 98.75, Budapeszt 
123.92, Bukareszt 4.37, Kopenhaga 
189.75, Londyn 34.55, Madryt 121.15, 
Medjolan 37.46, N. Jork 708.365, Oslo 
188.30, Paryż 27.84 1/2, Praga 20.99, So- 
fja 5.10 1/8, Sztokholm 190,40, Warsza- 
wa 79.72, Zurych 136.48, Amerykańskie 
705.60, Niemieckie 168.55, Francuskie 
28.01, Czeskie 20.95 3/4, Węgierskie 
123,73, Szwajcarskie 136.15, Renta majo- 
wa 0.62, Renta lutowa 0.69, Renta ko- 
ronowa 0.461, Dunaj S. Adria 86.90, Tu- 
reckie 47.50, Bankvercin 30.10, Boden- 
kredit 126, Krediłaństalt 64, Anglobank 
6.05, Kompas 1.03, Lóanderbank 98.85, 
Merkury 27.70, Kolej północna 1095. 
Czerniowce 60, Austr. kol. państw, 27.50, 


olej południowa 12.15, Alpiny 42.60, 
erg u. Hutten 762. Krupp 16, Poldi 
Hutte 152.05, Prager Eisen 344, Rima 


141.50, Skoda 257.25. Siersza 10.42, Zic- 
eniewski 16.30, Apollo 192,40. Fanto 
6.90, Galicja 86, Nafta 38.25, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 18. stycznia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.03, N. Jork 25.44, Belgja 354.50, 
Hiszpanja 434,75, Włochy 134.50, Szwaj. 
carja 490, Danja 681 1/4, Holandja 1026, 
Norwegja 676 1/4, Szwecja 684, Praga 
0.40, Rumunja 15.70, Niemcy 606. Wie. 
deń 359. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn 18. stycznia. (Tel. G. P) N. 
Jork 487 9/16, Holandja 12.08 7/8, Eran- 
cja 124.02, Belgja 34.98 1/4, Włochy 

1}, Niemcy 20.47, Szwajcarja 25.30 3/4, 
ją Panja 28.58, Danja 18.20, Szwecja 
8.14 1/8, Norwegja 18.33, elsingfors 


OJrZEŃJŻ posezonowa 


Bku Gosp.. 
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193.600, Praga 164.46, Wiedeń 34.60, War- 
szawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 

Lwów, 19. stycznia, 
Tendencja zwyżkowa. Obrót średni. 

WALUTY Dolary ameryk. £:8 
do 88850 dolary hanad. 8.83'h0 
do 8.84 — korony czeskie 0..633 
de 0.26 75  szylingł austr. 
do 1.16 — leje 0.0533 da 0057 
franki francuskie 0.35— do 0.35 0 
franki szwajcarskie 17! 50 do 1.72 4> 

funty szterliagl 4 50 - do 4 80 
Czerwi ńce sowieckie za jeden du 25 


do 31 10. 

ZŁOTO. 20 koron 3t 5r-= do 
3670: - 20 franków 34.0 = do 
3:50 - 20 marek n. 424 — do 

210— 10 rubli rosa 46.80 — do 
47 20 — 

SREBRO. Korona austr.  .70 

+ 071— 5 kor. austr, 5) - d 
60 — Joren  sustr. 7; — do 


1:80— rub: ros. 300— u. 820 — 
koniejkt za rubel 15)— do 160 


+, i 
j p. 


OGŁOSZENIA, 


hauka i WilLuBUw Also 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKIWANY profesor, który podjąłby 
się przygotować eksternistę 30-letniego, 
bardzo zdolnego, do matury: gimnazyal- 
nej. Kandydat miał już cały materjal 
przerobiony w r. 1920, mie mógł jednak 
wówczas przystąpić do egzaminu, Ła- 
skaiwe zgloszenie pòd „Ścisia dyskrecja” 
do Administracji. 8864-2 


WULNŁ PUBALK 
10 groszy za Wyraz. 


POSZUKUJĘ dwóch zdolnych pomocni- 
ków iryzjarakich męskiego i damskiego, 
Warunki damskiego 60: proc. Zglosza 
nia biuro Soble, Stryj. 883-2 


PKAKIzKANIY z ukończoną szkolą wy- 
działową lub nioszem gimnszjum zo 
stanie natychmiast przyjęty. Oferty pl- 
seme z odpisami świadectw do Armi- 
nistracji pod „HI S.“ BGŚ 


PiuURWSZORZYDNE Towarzystwo Ubez- 
pidczóń, oparte na funduszach gagra- 
nicznych, poszukuje poważnych zastęp: 
ców na Województwa: Lwowskie, Sta- 
nistawowskie i Tarmopolskie. Warunki 


1.255) | 


od umowy. Oferty pod „222“ do Biufć | 


ogłoszeń Bnioka, Lwów, ul. Kościuszk: 
1 2. 890 


i bvBALDY FOSZUKIW ANa 
B groszs za Wyraz 


ZASTĘPSTWO fim poważnych jakiej. 
kolwiek branży antykulów  spożyw- 
czych, pierwszej jołrzeby obejmie ża 
gwarańcją urzędnik dobrej opiniis ru- 
chiwy, ucoiwy. Sukoes | 
Warunki umiarkowana, Maurycy Gol 
hera. Tarnomni Tafewóla A. 870 


ASYBIENTKA  poszukiwańz do puerw 
szorzędnago Zakładu - deńtystWdshego 
Zgłoszenia Biuro Dzienników, Jagielloń- 
glea 7. 893 


TECHNIGZKA dentystyczna zostanie prży 
jeta do Zakładu dentystyczmego. Zgłó- 
szimia: Biuro Dzienników Jagielloni: 
4a 7, pAn 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE Krem Ogórkowy nadaje p ękuą 
i delikatną cerę 

Krem Venus jaw pryszcze, l- 

piegi. 

ST. GÓRSKIEGO Agatol i Mentollin najlepsze prosz- 

: ki dó zębów. 

Paat Eksikans po jednym użyciu usuwa 


LABORATORJUM Br. CORS KT WRASZAWA. 


daó Wszedzie === 


10, 


ZNANY zE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


szajo i 


„zza 
LIUS 


ODCISKI 


try otaży i wyro- 
bów włóc kowy h 
z opust m 


PIANINO używane kupię okazyjnie, w do- 
brym stamie, zapłacę gotówką, Admini- 
stracja „Gazety Porannej“ pod "RE 


DR. JOZEF GRUTZ unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową P. K. U. ele t 


GOSPODYNI mieugentna, umiejąca do- 
brze gotować i znająca się doskonale 
na gospodarce, przyjmie posadę do za- 
rządu domu. Zgłoszenia do „Porannej” 
pod „Zofia“. 880-2 


ABSOLWENTKA gimnazjum oraz kursu 
handlowego dla abiturjentów (postępy 
celujące) abejmie odpowiednią posadę. 
Zgłoszenia do Administracji pod „Obo- 
wiązkowa ''. 878 


EWERYTOWANY wyższy urzędnik pań- 
stwowy, imtaligoniny — zdrowy, ener- 


no za gotówkę”. 


ROŻNE DONIŁSIENIA. 
10 groszy za wyrAz. 


- 


UNIEWAŹNIAM zgubroną książeczkę woj 


iczny, przyjmie więcej dla zabicia skową wydaną przez P. K. U. Stryj na 
czasu administrację jednej lub kilku nazwisko Tadeusz Tumidajski. 871 
kamienic za skromnem wynagrodze- | — 

niem. Łaskawe zgłoszenia pod „M. B“ | NAPRAWIA OPONY i dętki samochodo- 


do Administracji, we oraz kalosze Parowy Zakład wulka- 


I nizacji gum „Pałac Sportowy" Zielona 


MIESZKANIA, Shieńct. | 50. td. 8—71, 877 
10 groszy za wyraz. 


FRZECBALOWE upiększenie cery. Kos- 
POSZUKUJĘ od zaraz w śródmieściu 3 do 


meo, Mikołaja 7. 879-3 
4 pokoi z kuchnia, za czynszem z góry 


KUŚNIERKA naprawia i przerabia futra 
`- lub pod innemi warunkami. Żałoszemi: 
pod B. G. W. do Administracji „Gaze- 


damskie, męskie, po domach lub v ste- 
bie Listy do „Gazety Porannej" pod 
8R9-2 „Kuśnierka . 897 


PRZEPISYWANIE na maszynie pnzyj- 
muje ul. Bema 21, I p, drzwi Nr. 7, 
miedzy 4—5. 895 


KAZDEMU bez poręki sprzeda i wypo- 
życzy meble wszelkiego rodzaju na dlu- 
goterminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowiskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedry). Rok założenia 1894. 894-15 

JAMUŁA STANISŁAW, Bratkowice, u- 
nieważmia zgubione zaświadczenie woj- 
skowe, wystawione przez 10 Pułk Sa- 
porów, Przemyśl. 302 


NYKOŁA HRYHORUK, urodz. w r. 1802, 


tv Poranmei", 


JEDEN do 2 pokoju. kuchnia komfort, za 
czynszem z góry poszukuję. Zgłoszenia 
Biuro ogłoszeń Briicka, 
889 


pod „Browar“ 
Kościuszki 2. 


KUPNO i SPRZEDAZ. 
12 groszy za wyraz. 


PIANINA nowe od 2.200 złotych, Pięcio- 
Dogodne 
856-3 


letnia gwarancja fabryczna. 
raty. Nowacki, Piłsudskiego 17. 


Motory-Diesie ropne, gazowa, benzy- 


f : iewaźżni: j książeczkę woj- 

nowe, elektryczne, Tokarki, Wiertarki unieważnia zgubiona | R 

Strugarki, Gatry, Pompy, Kompresory, showak wydknaąpreay P. N. p 
Łożyska kulkowe oraz inne maszyny gana 

WE ZNANY GRAFOLOG, rabin Rosenblum, 

(23 | L O |= mieszka we Lwowie, Kazimierzowska 

Hy 20—28. 905 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
gkową, wydaną przez P. K. U. Stryj na 
nazwisko plutonowy Herman Kalman. ' 

866-3 


MOGĘ dostarczyć sosenki i girlańdy do 
dekoracji sal bałowych. Mikołaj Domi- 
na, Zamarstynów, ul. Wąska 22. , 


Lwów, ul Batorego 4. 
Telefon l. 79. 


828-2 
KUPIĘ willą o 15—20 pokwjach w dobrym | KASETY na srebro, futerały na instru- 
stanie w Hrebenowie, Dorze lub Ja- menta lekarskie, muzyczne, wyrabia 
ratnózu. Pośrednicy wykluczeni. . Oferty Ruczabiński, introligator, Ormiańska 
zgłaszać S. Ewy Lwów, ul. Ko- 27 811-3 
mika 26, 9 E E AEE S 
i 5 —— C'S | AUTOBUSY | SAMOCHODY ciężarowe, 
KASETKI werthemnuowskip, dale, załrza- znanoj marki „„Prosz=Biissing" poleca 
ski do drzwi, kłódki emerykmńnkie po Eltcha, Legjonów l. 87. Telef. 17-11. 
lee Bonlurhnar [| reoloanóm= o^ 080.10 10398-16 


Świder || pYR:KCJ.. LA.ÓW PAŃSTWUWYCH WE LWOWIE 
s ira ny zawiadamia, że 


Plan Sprzedaży Drewna 


Pierwsza na rok gospodarczy 1927/28 
Jakość. z prdaniemt dotyczących Nad eśnictw, przypuszczalnej miąż” 
śżości drewna i przypusśzczalnego czasu sprzedaży 0g.0szono 
Wszalkia w iachowych czasop smach: 
WyroDy Wars'awskim „Frz myś'e i Handlu Drzewnym“, 
ro Poznań kim „Rynku Drzewnym“, 
s Gd:ń<k m „Holzexnorteurze, 
„dy T A e 
Szach 
cenach 
WYWOZO- L 
WYGI. 


wóz BDNF HEMO Ea EM 
G. m. b. H przetwór zelaza 
Bariin-" oxküln. 


zGn wy. 
s.awowych 


u timy gy d 


NJ” Lutu, Ayn 3 


obok Naród. Torhowli 


Str. 12 


| WARZYYNE, KUWIATJWE 
| - | G68 ÓDARSKIE : 


z pierwszorzędn ch plantacji krajo- 


wych i zag anicznych, o najwyższej 
sile kełkowania — poieca 


[EDMUND RIED 


Lwów, ul. Rutowskiego 3. 
cenniki szczegółowe wysyłam na żądan'e. j 
EIEEE TEETE, 


SKŁAD NASION | 


— (o wy tak wciąż chodzicie naokoło 
wujka? 

— My się bawimy w podróż naokoło 
świata w 90 dmi! 


L. 155. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 20. stycznia 1928. 


„Burberry” i 


„Burberrys” 


marki fabryczne zarejestrowane. 


Ostrzeżenie. 


$ 1. Zla wola lub nieznajomość rzeczy sprawiają wielokrotnie, że pała wy- 


robu krajowego, nidmieckiego lub austrjackiego są sprzedawane 


BERRYS. 


jako palta BUR- 


8 2. Bywają wypadki, że sprzedawca mie jest uświadomiony co do istotnego 
znaczenia słowa BURBERRY, częściej jednak zdarza się, że klijent zostaje wprowa- 


dzony w błąd świadomie, 


8 3. Slawo BURBERRY nie jest określeniem ani pewnego fasonu palta, ani 


pewnego materjału. Jest ono nazwiskiem właścicieli majsłynniejszej na 
twórni palt mieprzemakalnych i materiałów. : 

$ 4. Ostmzeżenie powyższe stosuje się i do wypadków sprzedaży 
„BURBERRY“ pal, wykonanych poza firmą BURBERRYS, 


świecie wy 
jako palta 
chociażby z maierja- 


łów wyrobu tej firmy, gdyż firma BURBERRY mie sprzedaje obecnie na metry tych 


materjałów, któremi się posiłkuje do wytwarzania swoich 


nieprzemakalnych. 


patenrtowamych palt 


$5. W celu zwalczania niesumiennej konkurencji, za jaką sprzedaż taką uwa- 
żać należy, słowa BURBERRYS I BURBERRY zostały zarejestrowane w Polsce, 
jako marka fabryczna matezjałów i palt pochodzących z firmy BURBERRYS w 


Londynie. 
8 6. Powyższe wyjaśnienie stamowi 


OSTRZEŻENIE, 
że używanie słów BURBERRY lub BURBERRYS dla określenia palt lub materja- 


iów, niestanowiących wyrobów wyżej wymienionej firmy, 


a jedynie zbliżonych 


w charakterze lub wyglądzie, będzie ścigane sądownie pod zarznłiem nieprawnego 
naśladownictwa i nieuczciwej konkurencji, 


BURBERRYS Ltd. 


LONDON. 
Przedstawicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk 
A. Aronson SYNOWIE 
1, Zelasna Brama WARSZAWA. 


L. 156. 


| 


Nr. 8387 


66 niezawodna pasta od 
5 ESTA wygubienia nagniot- 
ków (odcisków) na nogach, brodawek na 


twarzy i rękach, znan od 40 lat, wy” 
robu aptekarza 


E. SOKALSKIŁG0 w KĘTACH 


Do nabycia w aptekach lub wprost 
u wytwórcy. 


OE 
3 8 


] (RIP zeześ: 


k ACEUTYCZ 
P.KOWAL SKI” 
" WARSZAWA 


Zawiadomienie. 
ROZPOCZYNM NOWE PRYWATNE KURSA 
JĘZYKA ANEIELSK.EGO 

w czasie od 15. styczna d: I go u 
tego, w cenie 7 złp. mies. roszę 
o łaskawe zgioszenia we właściwym 

czasie. 
HARRY GAUEN i 
Lwów, Ruto skiego 16 mez. ua prawo | 


Grafologini „SARMENT“ 
przyjechała, 

Przenikliwość i dókładność w o- 
kreślaniu charakteru i jego najsubtelniej- 
„szych osobliwości zyskały jej powszech- 
ne uznanie, jej trafne rady i wskazówki 
nadają pewność siebie, hart woli i powo- 
dzenie w życiu, a wady usuwają w zu- 
pelności. Przyjmuje od godz, 11—1 i 5—8 
Ossolińskich 8 I. p. 632-3 


Zwierzchność om.nna w ROżn.atowie 


W tym celu rozpisuje 


KONKURS 


wnoszenia pisemnych ofert na przeprowadzenie o Ibudowy. 


Plany wraz z kosztorys'mi i podaniem warunków należy 
wnosić najdalej do 28. lutego 1928 r. do Zwierzchności gminnej, 

Rada gm nna zastrzega sobie prawo wyboru przyjęcia i od- 
rzucenia ofert bez względu na warunki, wedle swobodnego 
nznania. 

Celem oglądnięcia mającej się wy'onać odbudowy mogą 
Oferenci z.łaszać się do kaneelarji gminnej w godzinach urzę- 


pow. Dol na, woj. Stanisłe wów. 


Zamierza przystąpić do bud:wy elektrowni 
i zaprowadzenia Światła elektrycznego w Rož- 
niatawie. 

W tym celu rozpisuje 


O'erty mogą brzmieć bądźto na wybudowanie elektrowni 
i przyjęcie całego przedsiębiorstwa przez oferenta na pewny 
przeciąg czasu bądzto na sumę tylko wybudowania i urucho- 
miny. 
eży do Zwierzchności gmi nej 


mienia elektrowni na rachunek 
Oferty pisemne wnosić n 

najdalei do 2). lutego 1928 r. 
Rada gminna zastrzega sobie prawo wyboru przyjęcia lub 

odrzucenia ofert bez wzg.ędu na warunki wedle swego swoho 


Lwierzebność omma u = 


dowych. 


Rożniatów, dnia 16. stycznia 1928 r. 


pów. Dolina, woj. Stani .ławów. 
Zamierza prystąpć do odbud wy zniszczonego bud;nku £ 
szkolnego 7-m.o klasowego szkoły powszechnej w „ożniatowie 
Ze Zwierzchność: 
Emil Walisch. 


ERER ZOO PRO 1 DEO O NOC OO OO E SE CEC WC 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1-szpalł, milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3b gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr.,. za wiersz 
i-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


miczny itd.) 50 gr.. za wiersz | szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 inm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 Ri., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


dnego uznania. 


Rożniatów, dnia 16. stycznia 1928 r. 


na wnoszenie pisemnych o'ert na to p zedsiębiorstwo. 


Za Zwierzchność 
Emil Walisch, 


C AE KOZA CRYZGERE WOJE TRE SAO ZD Wt TZEEN 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłeszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł (igłosze- 
nia zamiejscowe 30 proę, droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli- 


ee 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwage; 
Kolnmny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miesięczna 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


EZ syłką poeztową , aL 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- | Bez dostewy e » a a i M ; fal M 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta | Ze gronieą 1.9 ó%0 da zł 7.00 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GKODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwuwie 


Odp. red. STEFAN KKZYŻANUWSKI 


